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Zjednoczenie 


„Partii robotniczych 
w Bułgarii 


na przemysł brytyjsk 


Nowe, nieoczekiwane warunki „pomoc z 
Anglii zamknięciem fabryk i bezrobociem 


LONDYN PAP. — ;Podano do wiadomości 
że administrator planu Marshalla przesłał do 
rządów marshallowskich kwestionariusze, za- 
wierające dodatkowe | nieoczekiwane warun- 
ki planu Marshalla. 

Kwestionariusze te mają rzekomo na celu 
uzgodnienie produkcji wszystkich krajów mar 
shallowekich, W istocie rzeczy jednak chodzi 
o dalszą ingerencję amerykańską w sprawy 
wewnetrzne krajów  marshallowskich oraz 0 
dostosowanie planów gospodarczych krajów 
marshallowskich do potrzeb amerykańskich. 

Wiadomość o treści kwestionariuszy wywo 
łała głębokie zaniepokojenie brytyjskiej opi- 
nii publicznej. Podkreśla ło konserwatywny 
„Daily Express”, który pisze: „Amerykanie 
domagają się dobrowolnych porozumień kra- 
Jów marskallowakich w sprawie uzgodnienia 
produkcji. Kraj, który „dobrowolnie” nie za- 


Nenni wrócił do Włoch 


RZYM PAP. — W dniu 13 bm, wrócił Pie- 
tro Nenni do Włoch ze swej podróży po kra- 
jach Europy wschodniej. 


Bohaterska obrona 
góry Grammos 


RZYM PAP, — Agencja Elefteri Ellada do- 
nosi, że na węzystkich frontach zwiększyła się 
„aktywność armii, demokratycznej. Na górze 
Grammos: toczą się od 60 dni niezwykle zacię 
te walki. W Tessalii, w Macedonii i na Pelo- 
ponezie inicjatywa spoczywa w rękach żołnie 
rzy Markosa. 

W Tessalii armia demokratyczna odniosła 
poważny sukces, zajmując miejscowość Ka- 
lambaka. Na Peloponezie oddziały demokra- 
tyczne wdarły się do miasta Tripolis, W Epi- 
rze wojska demokratyczne zwiększyły ewój 
«tan posiadania na odcinku Souli i prowadzi- 
ły walki zaczepne na górze Olimp oraz w re- 
Jonie Beles, Nigritas i port Agramas. Armia 
ateńska straciła 120 żołnierzy i oficerów, Zdo* 
byto wiele cennego sprzętu wojennego. 


wrze takiego porozumienia do 15 listopada 
br. nie otrzyma dalszych dolarów, 

Analiza kwestionariuszy, przesłanych przez 
Paula Hoffmana prowadzi do konkluzji, że re- 
alizacja warunków planu Marshalla prowadzić 
musi do klęski 4. katastrofy. 

Dziennik podkreśla, że „uzgodnienie produ- 
keji" w sensie amerykańskim doprowadzić 
może do zamknięcia fabryk brytyjskich | wzro 
stu ogonków bezrobolnych przed blurami pośre 
dnictwa pracy. 

Od Wielkiej Brytanii, która rozwija obec 


MOSKWA PAP.,— Jak donosi agencja 
TASS, dnia 11 eierpnia minister spraw zagrani 
cznych ZSRR Mołotow zaprosił ambasadora 
Stanów Zjednoczonych Bedell Smitha i zło- 
żył mu oświadczenie następującej treści: 

„31 lipca miało się udać z Nowego Jorku 
do Związku Radzieckiego parowcem „Pobie- 
da" szereg obywateli radzieckich, wśród któ- 
rych znajdowali eię nauczyciele ezkoły ra- 
dzieckiej w Nowym Jorkn Kasjeńkina i Sa- 
marin z żoną i z trojgiem nieletnich dzieci: 


Tatjaną, Heleną i Włodzimierzem, Wymienie- 


« — grożą 


nie swój przemysł tekstylny żądać się będzie 
aby zredukowała swój eksport w tym dziale. 
Spowoduje to, że liczbar?atrudnionych w prze 
myśle tekstylnym ulegnie zmniejszeniu, Ad 
ministrator planu Marshalla może dojść |do 
przekonania, że Wielka Brytania powinna pro 
dukować mniej porcelany, aby doprowadzić 
do „równowagi” między krajami marshallow- 
skimi, Okazuje się — czytamy w „Daily Ex- 
press”, że rząd brytyjski ślepo podporządko- 
wuje swą politykę życzeniom administracji 
marskhallowskiej. 


ni obywatele radzieccy nie zgłosili się do chwi 
li odpłynięcia parowca, jakkolwiek nabyli u- 
przednio bilety i oddali na parowiec ewe ba- 
gaże, 

Zaclęgnięte informacje wyjaśniły, że wymie 
nionych osób nie było również w mieszka- 
niach, przy czym Kasjenkina opuściła swe 
mieszkanie 31 lipca rano, Samarin i jego rodzi 
na — w nocy z 30 na 31 lipca. 

Po upływie zaledwie tygodnia od chwili za 
glnięcia Kacjenkiny, dnia 6 sierpnia konsul ta 
dziecki w Nowym Jorku Łomakin, dzięki przy 

O, 


Koalicja demokratyczna we Włoszech 


przystępuje do walki z reakcyjnym rządem de Gasperiego 


RZYM PAP. Dziennik włoski „Unita“ publi- 
kuje wywiad z Luigi Longo na temat obrad 
prezydium bloku ludowo-demokratycznego, w 
któr podkreśla. konieczność utworzenia 
koalicji demokratycznej, obejmującej wszyst- 
kle zdrowe 1 postępowe siły narodu, celem pro 
wadzenią wspólnej akcji, 

Luigi Longo oświadczył: zobowiązania, Jakle 
sity demokratyczne 1 republikańskie wzięły na 
siebie, są jasne j każdy rozumie perspektywy 
Jakie one otwierają przed narodem. W ten spo 


sób rozwiązane zostały nadzieje tych, którzy w 
ostatnich dniach publicznie dawalj upust swej 
radości, że porozumienie: między włoskimi si- 
łami demokratycznymi zostanię zerwane į że 
wspólna walka będzie zaniechana. 
Na zakończenie Longo podkreślił: „Obecnie 
demokraci į socjaliści winni dołożyć 
starań, aby zobowiązania do wspólnej akcji 
1 projekty koalicji demokratycznej, wytyczone 
w rezolucji, znalazły całkowite | pełne urze- 
czywistnienie" 


Blum toruje drogę dyktaturze de Gaulle'a 


Inspirator faszystowskich dekretów Reynauda i! Mocha 


PARYŻ PAP. — Dziennik „Humanite” oma- 
wia rolę Leona Bluma w utworzeniu nowego 
rerkcyjnego rządu francuskiego í w przyję- 

` ciu projektu Reynaud, 
Nazywająe Bluma „po 
ręczycielem Reynau- 
da" i inspiratorem za 
sady pełni władzy” — 
dziennik ` podkreśla 
że i w danym wypad 
ku Blum spełnia rolę 
obrońcy, interesów ka 
pitalistycznych, pro- 
wadzących do wyzy- 
BLUM sku | nędzy szerokich 

mas pracujących Francji. 


PARYŻ PAP. — W czwartek. zgromadzenie 
narodowe rozpoczęło dyskusją nad pro 
ordynacji wyborczej do Rady Republiki, przed 
stawionym przez Mocha., Sprawozdawcą pro- 
jektu jest przewodniczący parlągnentarnej gru 
py gaullistowskiej — Giacobbi$ W postępo- 
wych kołach politycznych Paryża podkreśla 
się reakcyjny charakter projektu, który upra- 
wnia małą część wyborców do wybierania rad 
ców. republiki, Według projektu, kolegium wy 
borcze składa się wyłącznie z delegatów wy 
branych przez rady miejskie. W gminach po 
niżej 2500. mieszkańców, jeden delegat wypa- 
da na 250 mieszkańców, W gminach od 2500 
den deftgat na 1700 mieszkań- 
ców. W Paryżu — jeden delegat wypada na 
4360 mieszkańców, 


Głosowanie proporcjonalne jest przewidzia- 
ne jedynie dla trzech departamentów. Obowią 
zująca dotychczas zasada wyboru części rad- 


ców republiki przez zgromadzenie narodowe 
spośród jej członków została zniesiona 


Projekt gaullistów zmierza w istocie do 
zredukowania przedstawicielstwa francuskiej 
klasy robotniczej. Liczba komuniatycznych rad 
ców republiki, wynosząca obecnie 88 radców 
mogłaby być tym efatezowanym eposobem zre 
juk d ° 


Prasa francuska 


Za pomocą tej ordynacji wyborczej — pisze 
„Humanite" — rząd Andre Marie pragnie prze 
kształcić wybory do rady republiki w prawdzi 
wa komedię. 

Do projektu Mocha zgłoszono na zgromadze 
niu narodowym ponad 100 poprawek, Zapo. 

iad długotrwałą debatę. 


o naradach moskiewskich 


PARYŻ PAP. — Dzienniki francuskie w dal 
szym ciągu omawiają rokowania mosk ew- 
skie. Dzienniki prawicowe, jak „Epoque”, „Le 
Matin", „Le Pays" wyrażają przekodanie, że 
rozmowy moskiewskie prędzej czy vóżniej 
zakończą się powodzeniem. Jeżeli nastapi zer 
wanie — pisze „Combat” — tò będzie nno 
miało charakter prowizoryczny. Zerwine foz- 
mowy musiałyby być podjęte 

„le Monde” wyraża obawę, że sprawa per- 
wania obywateli radzieckich w Nowym. Jor- 
ku może utrudnić rokowania mossiaw<k 


? 


Dziennik zmuszony jest przyznać, ła w Šta- 
nach Zjednoczonych szaleje nagonka antyko- 
munistyczna i sroży się psychoza czp'eu)W- 
ska „które przybierają formę odrażająca. 


„Humanite” zaznacza, że jedyne rozsądne 
i odpowiadające Francji rozwiązanie sorawy 
jeckiej zawarte jest w deklaraci we 


skiej. Rząd francuski powinien. 20dc74s 

trwania rozmów moskiewskich wysav4ć p:o- 

pozycję, aby przyszła konferencja w sprawie 

Niemiec opierała się ha deklaracji wa:gaw- 
ej. 


w I NATYCEMIAZT PIERWSZY ZAPYTAŁ; 


— OZY MÓJ SYN ISTOTNIE ZABIŁ DYREKTORA GLUCi 


? 


HENNERT MILCZAŁ DYSKRETNIE, UCHYLAJĄC SIĘ:W'TEN SPOSÓB 


OD ODPOWIEDZI... 


? ? 


? 


? ? 


SOFIA PAP. — 11 sierpnia w: teatrze narodo 
wym w Sofii odbył się uroczysty obchód z .0- 
kazji dokonanego zjednoczenia _ partii „socjal- 
demokratycznej i komunistycznej w Bułgarii. 
Na uroczystość przybyli delegaci centralnych 
komitetów obydwu” partii robotniczych, człon 
kowie prezydium zgromadzenia narodowego 
oraz przedstawiciele organizacji społecznych. 

W imieniu partii socjal - demokratycznej 
przemawiał Pełko Bogaranow, a w imieniu 
partii komunistycznej — Yiko Czerwienkow, 
Obydwaj mówcy podkreślili, jak doniosłe zna 
czenie posiada zjednoczenie się obydwu partii 
robotniczych dla zrealizowania jedności szere 
gów robotniczych oraz dla dalszych postępów 
w walce o socjalizm. Na zebraniu jednomyśl- 
nie uchwalona została rezolucja aprobująca 
zjednoczenie obydwu (partii. robotniczych, na 
podstawie programu komunistycznego. 

Obchód nadany został przez radio. Tysiące 
robotników zebrało się na' placu przed tea- 
trem, wznosząc okrzyki na cześć dokonanego 


| zjednoczenia dwu partii robotniczych. 
REZ 


Oświadczenie ministra Mołotowa 


w sprawie gangsterskiego porwania obywateli radzieckich w USA 
z 


pådkowi otrzymał od niej notatkę, w której 
Kasjenkina doniosła, że znajduje się w okoli- 
cach Nowego Jorku w farmie Reed-Farm, nale 
żącej do bandyckiej organizacji białogwardzi» 
stowskiej, która przygwoiła sobie nazwę „Fun 
dusz Tołstoja”. 

W swej notatce Kasjenkina prosiła konsula 

radzieckiego o ratunek z rąk tej organizacji, 
która za pomocą wszelkich możliwych pógró- 
żek usiłowała wymusić na niej rezygnację z 
powrotu do kraju ojczystego I opublikowanie 
w pr oświadczenia, wrogiego Związkowi 
Radzieckiemu. 
» Po przybyciu na miejsce, wskazane w tym 
liście, konsul radziecki w Nowym Jorku istol 
nie znalazł tam Kasjenkinę, która wyraziła pra 
gnienie niezwłocznego wyjazdu wraz z nim 
do konsulatu radzieckiego. Mimo to, znajdu- 
jący się w farmie bandyci z organizacji „Fun- 
dusz Tołstoja” starali się przeszkodzić jej 
łą w odjeździe, coim się jednak nie powio- 
dio, 

Dnia 7 sierpnia na konferencji prasowej w 
konsulacie w Nowym Jorku Kasjenkina o- 
powiedziała, jak w ciągu tygodnia była ści- 
gana przez nieznanych jej dotychczas osobni- 
kówj z których jeden nazywał się doktorem 
Korzyńskim, drugi zaś — Leo Kostelo, I któ: 
rzy usiłowali drogą pogróżek I gwałtu skłonić 
ją do tego, by zrezygnowała z powrotu do 
kraju, Kostelo posunął się nawet do zastrzy- 
knięcia Kasjenkinej środka  narkotycznego, 
widocznie w celu osłabienia jej woli oporu, 

31 lipca rano Kasjenkina została porwana 
przez szofera samochodu, którym przybył do 
niej w owym dniu wymieniony wyżej Korzyń 
ski. Tym to samochodem odwieziono ją na Ri- 
verside Drive do mieszkania białogwardziety 
Zenzinowa, skąd Kasjenkina zostala skierowa 
na do Reed-Farm. 


Podczas pobytu w tej farmie Kasjenkina 
<iyszała od Aleksandry Tołstoj, uczestniczki 
bandy białogwardzistowskiej,  przybierającej 
mano „Funduszu Tołstoja”, że Samarin z 10* 
d:inq również znajduje się w pobliżu. 

Wedlug doniesień nowojorskiego korespon- 
denta agencji „United Press”, Aleksandra Tot 
stoj potwierdziła wobec niego fakt udziału 
śwej organizacji w porwaniu Samarina. 

10 sierpnia zastępca sekretarza etanu Lo» 
vett stwierdził wobec ambasadora radzieckie- 
go w Waszyngtonie, że Samarin został prze 
słuchany przez federalne biuro śledcze, znaj- 
dujące się w ten sposób w kontakcie z orga- 
nizacją, która porwała Samarina, jego żonę t 
3-je dzieci. 

W uzupełnieniu oświadczenia, jakie złożył, 
ambasador radziecki w Waszyngtonie, prote- 
stuje z polecenia rządu radzieckiego przeciw= 
ko tołerowaniu przez władze Stanów Zjedno- 
czonych wymienionych powyżej  przestęp- 
czych czynów w stosunku do obywateli ra- 
dzieckich — Kasjenkinej I Samarina oraz je 
go rodziny, Rząd radziecki domaga się 'ħie+ 
zwłocznego uwolnienia Samarina 1 jego rodzi: 
ny oraz przekazania ich do czasu skierowania 
do kraju, do generalnego konsulatu. ZSRR w 
Nowym Jorku, jak również ukarania wszyst: 
kich osób, które brały udział w porwaniu oby 
wateli radzieckich”, 

Ambasador Bedell. Smith przyrzekł, że zako- 
munikuje rządowi Stanów Zjednoczonych oś- 
wiadczenie rządu radzieckiego 1 zapewnił mi- 
nistra Mołotowa, iż władze amerykańskie prze 
prowadzą: ścisłe dochodzenia-w sprawie. lak- 
tów, przedstawionych w tym oświadczeniu. 
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Paul Boncour o Armii Ra 


dzieckiej 


Bez Moskwy i Stalingradu nie byłoby zwycięstwa nad Hitlerem! 
PARYŻ PAP, — Podczas obrad nad budże-| mie, Innym powodem wyższości armii radziec 


tem wojskowym w radzie republiki b. premier 
i minister spraw zagranicznych Paul Bonconr, 
podkreśliwszy, że Francja nie może wzorować 
<ię na armii amerykańskiej, oświadczył, że 
nie waha się powiedzieć, iż Francuzi powinni 
skierować wzrok w stronę armii radziezkiej. 
„Choć nie jestem komunistą powiedział 
Paul Boncour — nie mogę ukrywać swego po- 
dziwu dla radzieckiej armii, która nas wyzwo- 
lila. Nie przeczę; że lądowanie w Normandii 
hyło wspaniałą operacją wojskową „Anglików 
4 Amerykanów, ale nie bylo ono możliwe bez 
zwycięskiego pochodu armii radzieckiej, bez 
zwycięstwa pod Moskwą 1 Stalingradem, bez 
jej 7 milionów poległych I 2 milionów śnwa- 
lidów. wojennych. Armia radziecka pobiła ar- 
mię hitlerowską zarówno ze względów fech- 
nicznych, jak i dlatego, że użyła ona odpo- 
wlednich rezerw. Dzięki selekcji radzieckiej 
kadry rezerwistów etoją na wysokim pozio- 


Po wybuchu w Latrun 


LONDYN PAP. — Przedstawiciel ONZ cé- 
wiadczył w Haifie, że wysadzenie w powie- 
trze stacji pomp w Latrun jest wypadkiem w 
najwyższym slopniu poważnym, o którym za- 
wiadomiono juź Radę: Bezpieczeństwa jako 
o naruszeniu rozejmu przez Arabów. Stacja 
ta, która znajdowała się na terenie kontrolo- 
wanym przez Leglon Arabski została całko- 
wicie zniszczona. 

Grupa obserwatorów ONZ. przeprowadziła 
dochodzenie na miejecu wybuchu, Dowódca 
brytyjski Legionu Arabskiego na obszarze La 
tun major Locket został wezwany do udziele 
nla informacji, 


Bernadotte oświadczył ministrowi epraw 7a 
granicznych Tzraela — Shertokowi, że 797- 
dza się na zmianę linii granicznej na obsza- 
Tre Latrun, 


Strajk generalny na Cyprze 


LONDYN PAP. — Jak donoszą z Nicosii, 
tamtejsza federacja związków zawodowych 
proklamowała Ż4-godzinny strajk generalny 
na znak protestu przeciwko odezwie guberna- 
tora, lorda Winstera, który zawiadomił lud- 
ność Cypru, że zgromadzenie narodowe tej 
wyspy zwołane dla rozpatrzenia propozycji 
w «prawie konstytucji, zostaje rozwiązane, 

Na wiecach w Nicosii 1 innych miastach Cy 


pru_manifesłowano przgciwko stanowisku. lor| skimi rozbudowana Marszałkowska przebiegać | dzielnię 
da Winstera. Manifestańci wznosili okrzyki na | będzie łagodnym wiaduktem, co umożliwi je- | rzenia” 


rzecz rządu autonomicznego, 


Katastrofa kolejowa pod 


kiej jest młody wiek radzieckiego korpusu 0- 
licersklego;” 

Nawiązuj 
wać w woj: 


Szósty dzień obrad 
Światowej Konferencji 


. WARSZAWA PAP. — W 6-tym dniu między 
narodowej konferencji „młodzieży pracułącej 
komisje kontynuowały swe prace nad przy- 
gotowaniem projektów rezolucji i końcowych 
uchwał konferencji, 

W godzinach popołudniowych delegacje mię 
Gzynarodowej konferencji młodzieży pracują- 
cej przyjęci byli w KCZZ, 


do roli, jaką powinni odgty- 
ù byli człónkowie francuskiej ar- 


mii podziemnej. Paul Boncour zapytał co u- 
czyniono z oficerami, którzy wyszli z ruchu 
oporu, Stosunek wobec nich jest często pòs 
de/rzliwy, a jednocześnie wybiela'się kolabora 
cjonistów. 


Młodzieży Pracującej 


W godzinach wieczornych odbył eię dla de- 
legatów pokaz radzieckiego kolorowego fil- 
mu pł, „Ballada Syberyjska” oraz dokumentar 
nego filmu z życia młodzieży bułgarskiej, 

Początek plenarnych obrad  międzynarodo- 
waj konferencji młodzieży pracującej w dniu 
14 bm. wyznaczony został w gmachu Związku 
Nauczycielstwa „Polskiego na godzinę 9.30, 


Miesiąc odbudowy Warszawy 


WARSZAWA PAP, — Wrzesień również 1! 
w roku bieżącym będzie w całej Polsce mie- 
siącem odbudowy Warszawy. 

Wszystkie komitety: wojewódzkie, powia- 
towe, miejskie i gminne odbudowy Warszawy 
przygotowują się do wielkiej kampanii zbiór 
kowej, W pracach komitetów odbudowy War 
szawy, rozsianych w całym kraju, biorą u- 
dzial najaktywniejsi działacze społeczni, 


Z. drobnych. składek wpłacanych do Społe-, 
cznego Funduszu Odbudowy Stolicy (SFOS) 
przez mieszkańców wsl, miasteczek, osiedli | 
miast urosła juź suma przeszło 2 miliardów 
zlotych. 

Całoksztaltem prac odbudowy: stolicy kieruj 
je Naczelna Rada Odbudowy Warszawy. 

Z eum wpłacanych przez, społeczeństwo 
w roku 1948 powstają m, in. niżej wymienio: 
ne obiekty. odbudowy: 

"Trasa Wschód — Zachód (od wiaduktu ko- 
lejowęgo przy ul. Radzymińskiej do Wolskiej 
przy Młynarskiej — dlugość 6,2 kim.) z mo- 
stem Śląsko - Dąbrowskim (na filarach dawe 
nego mostu Kierbędzia) i tunelem pod PL 
Zamkowym — największe, dzieło urbanistycz- 
ne w powojennej Europie, 


Przedłużenie Marszałkowskiej na. północy 
od wiaduktu Żoliborskiego 1 przebicie na po 
łudniu nowej trasy do zbiegu z ul. Puławską 
z ominięciem Pl, Zbawiciela i PI, Unii Lubel- 
skiej. Na skrzyżowaniu z Alejami Jerozolim 


dnoczesny rich kołowy w obu kierunkach. 


Milanówkiem 


Pociąg towarowy zatarasował tory. — Dwie osoby ranne 


WARSZAWA PAP. — Dnia 13 sierpnia o 
godzinie 3-ej nad ranem na wagony przetacza 
na ze stacji Grodzisk w klerunku Milanówka 
tiajechał pociąg towarowy, jadący z Milanów» 
ka w kierunku Grodziska, Wskutek zderzenia 
nastąpiło wykolejenie kilkunastu wagonów 
pociągu towarowego, Część wykolejonych wa 
gonów przechyliła sią w» stroną sąsiedniego 
toru, a biegnący równocześnie po tym torze 
inny pociąg towarowy zaczepił o wystające 
wugony, co spowodowało wykolejenie Jesz:ze 
-kilku dalszych wagonów. W wyniku zderze- 
nia dwię osoby odniosły rany. 

Na miejsce wypadku władze kolejowe wy- 
staly natychmiast pociągi ratunkowe oraz 


W. Grossmam 


Soli pożycz od Dmitrjewny. Ale pilnu, 
żeby koza nie uciekła. Niemcy ją złapi 
Kadź zachwiała się, Maria straciwszy rów- 
nowagę uchwyciła się krawędzi, a Baśka 
Zotowa objęła ją za grubą talię, „Co ty 
tam masz za pazuchą?* — zapytała zdzi- 
wiona, Maria nie odpowiadając jej, rzekła 
gniewnie do niemieckiego frajtra: 

— No, nie ma co po próźnicy serce draż- 
nić, posadziliście, to opuszczajcie, no! 

I frajter, jakby rozumiejąc, dał hasło 
łołnierzom. Kadź poszła na dół Ze trzy 
razy uderzyła się mocno o porośnięte ciem- 
mą zielenią obszycie drewniane tak, że uż 
wszyscy zwalili się z nóg. Ale potem po- 
szła równo, wilgoć i mrok ogarnęły ludzi, 
mdły płomień lampki benzynowej oświetlił 
przegniłe obszycie szybu, lśniąca woda 
ściekała po nim bez szumu, Szyb zionął 
wilgocią, im niżej opuszczała się kadź, tym 
straszniej i zimniej robiło się na duszy. 

Kobiety milczały. Oderwały się nagle od 
wszystkiego, co było dla nich drogie i bli- 
skie, szum głosów, płacz i zawodzenie jesz- 
cze brzmiały im w uszach, a już ogarnęła 
ich groźna cisza czarnego podziemia, ujarz- 
miła ich mózgi i serca. I nagle w tej samej 
chwili wszystkim im przyszli na myśl lu- 
dzie, którzy juź trzecią ję siedzą tam, 
w głębi, w mroku.. O czym oni myślą? 
Co czują? Na co czekają, na co liczą? Czy 
są młodzi, czy starzy? Kogo wspominają? 
Kogo opłakują! Skąd czerpią siły do życia? 
Stary oświetlił lampką biały, płaski ka- 
mień. wmurowany między dwiema belkami 


dźwigi do usunięcia przeszkód na torze. Ran- 


z ramienia 
i Dyrekcji Okręgo- 
w Warszawie oraz 


wej Kolei Państwowych 
prokurator, w celu zbadania przyczyny wypad 
ku, 

Do czasu usunięcia przeszkód powstałych 
na torze, ruch podmiejski na odcinku Milanó- 
wek — Grodzisk odbywa się z. przesladaniem, 


W awiążku z przejściowymi trudnościami w iu 
chu pasażerskim warszawskie koleje dyjazdo- 
we. zwiększyły ilość pociągów. Pociągi dalo" 
kobieżne zostały skierowane przez Łowicz 
do Warszawy: 


ZYCIE 


i rzekł: „Od tego kalntenia trzydzieści 
sześć metrów do podszybia, tu pierwszy 
poziom, Zawołajcie wy, kobiety, bo inaczej 
chiopcy pozabijają nas". I baby krzyknę- 
ły: 

— Chłopcy, nie bójcie się, baby jadą! — 
ryknęła Basia, 

— Swoi, swoi, Rosjanie, swoi! — zawo- 
tala Niuszka. 

A Maria pochwyciła przeciągle: + 

— głyszycie, chłopcy, nie strzelajcie! 
Chłopcy, nię strzelajcie! 


ROZDZIAŁ DRUGI 

Na podszybiu spotkali ich dwaj warto- 
wnicy z automatami, każdy miął u pasa po 
dwanaście granatów ręcznych. Oglądali ko- 
biety i starego, boleśnie mrużąc oczy od 
nikłego światła lampki benzynowej, zasła- 
nisli óczy ręką, odwracali się. Żółty języ 
czek płomienia, wielkości niemowlęcego pa- 
luszku, osłonięty gęstą siatką metalową, 
AE TE ich, jak młode, letnie sfońce. 

Jeden z nich chciał pomóc Marii wydo- 
stać się z kadzi, podsunął jej ramię, żeby 
się na nim oparła. Ale widać nie obliczył 
swoich 4 dy Maria Moisjejewa 
oparła się o nie ig, stracił nagle równo- 
wagę 1 upadł. [gi wartownik: roześmiał 
się 1 rzeld1 X 

-= Ech ty, Iwanie! 4 

Nie można było zrozumieć, czy są mło- 
dzi, czy starzy, twarze mieli zarośnięte, 
mówili powoli. ruchy mieli ostrożne, jak 
niewidomi, ; 


ans 


Odbudowa. Krakowskiego Przedmieścia 1 No 
wego Światu. 

Odbudowa osi Saskiej (Plac Zwycięstwa — 
Plac Żelaznej Bramy) łącznie z gmachami te- 
atrów na PI. Teatralnym itd 


Bunt w armii burmańskiej < 


NOWY JORK PAP. — Jak wynika z depesz 
Associated Press z Rangun, batalion, żołnie- 
rzy w pelnym uzbrojeniu przeszedł na stroną 
partyzantów, prowadzących walkę zbrojną z 


rządem Burmy. 


Żołnierze udali się na 26 samochodach cię 
żarowych do okręgów, zajętych przez pow- 
stańców, Po drodze samochody te były bombar 
dowane przez samoloty rządówe. 

Należy zaznaczyć, że armia rządu burmań* 
skiego jest kontrolowana przez oficerów bry- 
lyjskich. Okazało się, ża również w pobliżu 
Rangun zbuniowało się 350 żolnierzy,. którzy 
wezwali inne oddziały rządowe do obalenia 
obecnego rządu burmańskiego. Doszło do walk 
w wyniku których zbuntowani żołnierze wy- 
cofali się do miejscowości Prome, położnnej 
w odległości 160'mil na pólnoc'od Rangun, 


Wzrost produkcji stali 


w Czechosłowacji 
PRAGA PAP, — Przemysł metalurgiczny 
Czechosłowacji w dżiedzinie produkcji stali 
w lipcu wykonał plan w 112,81 proc, Na szcze 
gólne wyróżnienie zasłużyły zakłady im. mar- 
szałka Koniewa, gdzie robotnicy przekroczyli 


norme produkcyjńą o 61,45 proc, | 


NŚ pras 


„Wieś“, obca wsi 


W jednym z numerów „Kuriera Popularne- 
go”, organu PPS wychodzącego w. Łodzi, ukas 
żał się reportaż na temat życia średnioza” 
możnego chłopa i jego poglądów na spółdziel 
vzość produkcyjną na wsi, Stwierdzono tam, 
że już obecnie wiela biednych i` średnioza- 
możnych chłopów pozytywnie odnośi się do 
sprawy spółdzielczości produkcyjnej ma wsi i 
wyraża swoją solidarność z uchwałami Komi- 
tetu Centralnego PPR i Aktywu Centralnego 
PPS. 

Tygodnik „Wieś, wydawany przez spół- 
„Czytelnik” w rubryce „Fakty i zda- 
pozwala sobie ną oszczerczy wypad 
przeciw „Kurierowi Popularnemu”, twierdząc, 
że ten ostatni rzekomo omawia sprawą zbyt 
lankown, i stań przedstawiony, w rępor-| 
tążu, „Kurtera” jest. tzekoma A 
^: ldenłyczny ze stanem W relacji THO. Tam. 

też chłopi gwaliem PODOBNO domagają 

się spółdzielczej produkcji”; 

W rubryce „Na ćdlew” w ostalhim nume- 
rze „Kurlera” znajdujemy słuszną odpowiedź 
dla „Wsi”, Między Innymi czytamy tam: 

„Insynuacje „Wsl!, są prowokacyjne, 
ponleważ zarzuca nam poglądy, których 
nie wypowiedzieliśmy, a które dziś shusz= 
nie są przedmiotem ataku ze strony partii 
robotniczych 1 komitnistycznych, Gdzież 
to autor napastliwej: notatki z „Wsi wy- 
czyłał w naszym reportażu, że już dziś 

„wszyscy chłopi, bez względu na ich stan 

* majątkowy, razem z księżmi I z byłymi 

właścicjelami łołwarków chcą; zakładać | 

spontaniczne — spółdzielnie produkcy/ne", 

Któż to jest skłonny nie dóceniać akcji 


— Do jedzenia nie nie macie, kobiety? 
— zapytał ten, który pomagał niezręcznie 
Marii, 

Drugi od razu przerwał: 

— A jeżeli nawet mają, oddadzą towa- 
rzyszowi Kosticynowi, on już sam podzie- 


li. 

Kobiety przyglądały się im w milczeniu. 
Stary podnosząc lampkę, oświetlał wysoki 
strop podszybia, 

— Niezgorzej się trzyma — mruknął — 
daj Boże zdrowia, tzetelnie budowali, 

Jeden z wartowników pozostał przy szy- 
bie, drugi poszedł z kobietami, by odpro- 
wadzić je do dowódcy. 

— Gdzieście się tu rozmieścili? — zapy- 
tał stary, 

— O tam, za bramą, na prawo, na dole 
korytarz, tam właśnie siedzimy. 

Alboż to brama? — rzekł zdumiony Ko- 
złow. — Przecież to są drzwi powietrzne. 
Na pierwszej pochylni... 

Wartownik szedł obok niego, 
szły zą nimi. 4 

Kilka kroków od drzwi powietrznych sta- 
ły dwa karabiny maszynowe, z lufami 
zwróconymi w stronę podszybia. Gdy prze- 
szli kilka metrów, stary uniósł lampkę do 
góry i zapytał: 

— Spią, czy co? 

arton odpowiedział spokojnie i po- 
woli: i 

— Nie, to są zmarli. y 

Stary oświetlił lampką ciała czerwonoar- 
mistów w płaszczach i bluzach. Głowy lü- 
dzi, piersi, ramiona i ręce były obwiązane 
bandażami i szmatami, zrudziałymi od sta- 


kobiety 


rej, zeschłej krwi, Leżeli jeden obok dru- 
ziego, ciasno przytuleni do siebie. jak gdy- 


SL lo 


wychowawczej i walki klasowej, Jaka słę 
na wsi toczy? 

Reporlaż umieszczony w naszym pl- 
śmie nie jest wypowiedzią „pana dzienni- 
karza", który przypadkowo znalazł się: na 
wsl i mówil o niej jak ślepy o, kolorach. 
Wielu z nas posiada normalne kontakty 
z chłopami, ponieważ są to po proslu nasi 
ojcowie, czy bracia, 

Natomiast „pan literat" popełnia za- 
sadniczy błąd twierdząc, żę nie ma dziś 
chłopów, którym odpowiada spółdzielcza 
gospodarka, że dopiero akcja wychowaw* 
cza zdoła ten stan zmienić. Tacy chłopl— 
drogi panie — są, ba, byli już w 1036 1 w. 
późniejszych latach. 4 „aj zacytować 
wiele wypowiedzt: zawartych w: pismach 
w. „ghłapskieh, potwierdzających tę pr 3 

„„Mówł o niej „„Zaranie”, utycle  gromadze 

kie", program „Młodej Polski Ludowej", 
program PPS — lewicy  („Stapińczycy”). 
A dziś? Cry byłby do pomyślenia fakt, 
aby partie robotnicze wystąpiły z proble” 
mem uspółdzielczenia produkcji wiejskiej 
bez oparcia organizacyjnego wśród bie< 
doty chłopskiej i wśród dużej części śred- 
niorolnych chłopów. Przecież walka klaso- 
wa na wsi jest prowadzona właśnie przez 
sprzymierzeńca robotniczego, przez tego, 
którego interesowi odpowiada sojusz ro- 
botniczo-chłopski”. 


Do słusznej tej odpowiedzi udzielonej 
„Wei' dodamy, że notatka tego plema świad- 
czy o tym, jak bardzo czytelnikowska „Wieł” 
daleka jest od wsl. z 


by się grzali. Niektórzy mieli na nogach bu 
‘ciki z wyłażącymi końcami onuc, dwaj by- 
li w walonkach, dwaj w butach, jeden — 
boso. Oczy ich zapadły, twarze porosty 
szężeciną. 

-— Boże — cicho mówiły kobiety, patrząc 
na nieboszczyków i żegnając się znakiem 
krzyża. | 

— Chodźmy, nie ma co stać — rzekł 
wartownik. 

Ale kobiety i stary wciąż jeszcze patrzy- 
li na trupy, wchłaniając z przerażeniem za- 
pach, bijący od nich. Potem poszli dalej, 
Zza węgła głównego chodniką rozległ się 
cichy jęk. ż 

— To niby tu? — zapytał stary, | 

— Nie to nasz szpital, — odparł war- | 
townik, 

Na deskach i zerwanych drzwiach wen- 
tylacyjnych leżeli trzej ranni. Przy nich 
stał czerwonoarmista i podawał jednemu 
do ust menażkę z wodą. p 

Dwaj leżeli calkiem nieruchomo, nie 
stękali, stary poświecił na nich lampką. 
Czerwonoarygjsta z menażką zapytał: 

— Skąd, Co za jedni? — I pochwyciw= 
szy naprężone spojrzenie kobiet, zwrócone 
na nieruchomo leżących ludzi, dodał to: 
nem uspokajającym: — Szybko umrą, za 
jakie dwie godziny. 

Ranny, Który pił wodę, rzekł cicho; 

— Matko, gdyby tak sosu z kapusty ki- 
szonej... | 5 

— Przećież mysmy 
Barbara Zotowa. 

— Jaka delegacja, od Niemców niby? — 
zapytał sanitariusz. 
` — Dobrze, dobrze — przerwał warto: | 
wnik. dowódcy wszystko opowiecie. 

Ed m - 


zw M 
delegacja = rzekła | 
| 
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Walka o uzdrowienie spółdzielczości wiejskiej 


< — jednym z najpilniejszych zadań stoiących przed aktywem wojewódzkim partii robotniczych i chłopskich 


Rozmowa z I sekretarzem Komitetu Wojewódzkiego Polskiej Partii Robotniczej tow. Czesławem Domagałą 


— Jeszcze nie było zagadnienia tak 1mte- 
resującego członków naszej Partii, jak 
ostatnie uchwały plenum KC PPR, szcze- 
glinie jeżeli idzie o uchwały dotyczące wsi. 
Od 14 lipca, w któryra to dniu odbyła się. 
naradz aktywu wojewódzkiego, uchwały 
pienum KC stawiane są pod dyskusję ak- 
tywu powiatowego, w tym celu komitet 
wojewódzki przeprowadza narady aktywi 
stów partyjnych, narady sekretarzy komi 

tetów gminnych i aktywistów fabrycznych. 
Uchwały Plenum przyjmowane są z peł- 
nym zrozumieniem zarówno przez aktyw 
fabryczny, jak i wiejski. 

Stanuwisko przywódców Komunistycznej 
Partii Jugosławii i ich zdradziecka i anty- 
robotnicza działalność jest surowo potępia- 
na przez cały aktyw naszej partii. Można 
z dumą za naszą organizację stwierdzić, że 
żadnych wahań w tej sprawie nie zauwa- 
zylismy, 

Ze szczególnym zainteresowaniem przyj- 
mowane są uchwały KC PPR dotyczące 
wsi. Prowadzone są na te tematy dyskusje 
‘== towarzysze sięgają do klasyków mark- 

zinu, znajdując tam uzasadnienie rezolu- 
sji Plenum, Wytyczne Plenum w sprawach 
wiejskich przyjmowane są z dużym zado- 
woleniem. 

Jak zamierza na terenie województwa 
łódzkiego organizacja wojewódzka realizo- 
wać w praktyce uchwały Plenum KC? ` 
— Partia nasza zwrócić musi szczegól- 
ną uwagę na pracę spółdzielczości. Spół- 
dzielczość wiejska — trzeba to sobie wy- 
raźnie powiedzieć — daleko nie wszędzie 
spełnia tę rolę, do- jakiej została powoła- 
ua. Przede wszystkim spółdzielczość wiej- 
ska w wielu wypadkach zamiast bronić 
chłopa biednego i średniego przed wyzy- 
skiem prywatnego handlarza i spekulanta 
wjej. dego „— stała się narzędziem walki 
wzbogaconego chłopa z biednym i średnim 


obecnie tow, Czesław Domagała, 


zie Rartuzkiej, 


PPR w Łodzi, y 


chłopstwem. Dzieje się tak dlatego, że dc 
kierowniczych ogniw tak spółdzielni gmin- 
nych, jak i Związków Powiatowych Spół 
dzielń wdarły się elementy dorobkiewi- 
czowskie, mające na uwadze swoje osobiste 
| interesy, a nie rozwój spółdzielczości i re- 
alizowanie jej właściwych zadań. Na tere- 
„nie naszego województwa mamy przykła- 
dy — niestety, przykłady zbyt częste — 
poważnych nadużyć dokonywanych w spół- 
dzielniach gminnych. Mamy przykłady złe- 
go rozprowadzania towarów przez gminne 
spółdzielnie, kiedy to towary pokupne, jak 
nawozy, tekstylia itd. trafiają do rąk bo- 
gaczy- wiejskich e pominięciem jak najbar- 
dziej potrzebujących — to jest chłopów 
mało i średniorolnych. Te i tym podobne 
wypadki nadużyć i wypaczanie idei spół- 
dzielczości nie są dotychczas tępione z ca- 


Mimun 


W dniu wczorajszym, 
cuskiej po przyjeździe w godzinach porannych 
2 Wystawy Ziem Odzyskanych do Łodzi, po- 
dejmowane były w polskiej YMCA śniada- 
niem. Następnie w OKZZ zorganizowany zo- 
stał przez Wydział Kulturalno-Oświatowy po- 
tanek artystyczny. P 

Na program poranku złożyły się występy 
zespołu dziecinnego świetlicy Miejskich Ża- 
kladów Komunikacyjnych w Łodzi, które wy- 
konały szereg tańców zbiorowych. Jedenasto- 
letni chłopiec odegrał na fortepianie sonattinę 
Mozarta i eliude Bergmilera. Program arty- 


W dniach od 25 do 28 sierpnia będzie 
obradował we Wrocławiu ' Światowy Kon- 
gres Intelektualistów w Obronie Pokoju, 
zwołany z inicjatywy uczonych, pisarzy, 
artystów polskich i francuskich. 

Kongres ten, w którym zapowiedziało 
udział wiele dziesiątków intelektualistów z 
całego świata, zajmie się omówieniem wa- 
runków koniecznych dla utrzymania poko- 


Jak już donosiliśmy stanowisko I-szego sekretarza KW PPR w Łodzi objął 


Tow. Cz. Domagała jest synem małorolnego chłopa z pow. radomszczańskie- 
go. Jeszcze uczęszczając do gimnazjum bierze udział w pracy społecznej, a na- 
stępmie w ruchu ludowym, Od kilkunastu lat jako znany działacz chłopski bierze 
udział w ruchu rewolucyjnym, w szeregach Komumistycznej Partii Polski. Bę- 
dac aktywnym działaczem apiejskim za czasów sanacyjnych, był solą w oku ob- 
szarników i ówczesnych władz. Był też systematycznie przez władze ówczesne 
prześladowany, w końcu zaś został zesłany do obozu koncentracyjnego w Bere- 


W okresie wojny tow. Czesław Domagała walczy z orężem w ręku w szere- 
gach I Armii Polskiej — przeciw naje źlścom niemieckim. 

W Polsce Odrodzonej tow. Domagała rozpoczął pracę w Komitecie Central- 
nym PPR, pełniąc funkcje zastępcy kierownika wydziału. Od kilku «miesięcy 
tow. Domagała pracował w charakterze H sekretarza Komitetu Wojewódzkiego 


Dzieci Polonii Francuskiej 


przyjechały z wizytą do Łodzi 


dzieci Palonii Fran- | styczny urozmaicił 


łą stanowczością i bezwzględnością przez 
Powiatowe Związki Gminnych Spółdzielń. 
Przeciwnie, są wypadki, gdy Powiatowe 
Związki tolerują tego rodzaju nadużycia, 
pozwałając'tym samym na rozprzestrzenia- 
nie się zła. Gminne Spółdzielnie i Powiato- 
we Związki nie mają nad sobą dostatecznej 
kontroli idącej od góry. Pozwalają sobie na 
niedopuszczalne praktyki ustalania zryczał- 
towanych diet, przekraczających najwyższe 
uposażenia pracowników w innych dziedzi- 
nach gospodarczych i w przemyśle. 

Taka niedopuszczalna gospodarka pro- 
wadzona przez niektóre ogniwa spółdziel- 
czości i niewłaściwy stosunek do tego czyn- 
ników nadrzędnych, podważa zaufanie do 
spółdzielczości ze strony chłopów. 

Na te sprawy członkowie naszej Partii 
zwrócić muszą baczną uwagę. Nie możemy 
WODY UJ 


swoim występem znany 
śpiewak operowy, Antoni Sobleszczański, od- 
śpiewując szereg pieśni Moniuszki, Karłowi- 
cza, Chopina i Nowowiejskiego. Następnie 
przedstawiciel OKZZ w asyście przedstawi- 
cieli Kuratorium wręczył dzieciom Polonii 
francuskiej 40 książek. 

Przedstawiciel, młodzieży Polonii, Edward 
Kozel złożył w imieniu dzieci podziękowanie 
za opiekę | gorące przyjęcie — na ręce prze- 
wodniczącego OKZZ tow, Widawskiego. Na- 
stępnie dzieci udały cię na zwiedzenie Łodzi. 


Światowy Kongres intelektualistów! 


ju na świecie (poszanowanie odrębności 
kultur narodowych, swobodny rozwój kul- 
tury i wymiana dóbr kulturalnych, wolność 
i sprawiedliwość społeczna). 

Zainteresowanie Kongresem jest olbrzy- 
mie we wszystkich krajach. 

Kongres ten będzie niewątpliwie jednym 
z ważniejszych wydarzeń. Intelektualiści 
bronią wielkiej sprawy — sprawy pokoju. 


"R zzo 


Polsko-bułgarska umowa handlowa 


Przywozimy surowce — wywozimy fabrykaty 


Misc biec — sierpień stoją w życiu 
ekonomicznym naszego kraju pod zna- 
kiem trzech ważnych wydarzeń: niedawno od- 
bytej II Sesji Rady Współpracy Gospodarczej 
Polsko-Czechosłowackiej, powrotu polskiej 
delegacji przemysłowej z Moskwy, która we- 
spół z wybitnymi specjalistami radzieckimi 0- 
bradowała nad realizacją polsko-radzieckiej u 
mowy gospodarczej i odbywających się obec- 
nie w Warszawie rokowań z delegacją bułgar 
ką w sprawie zawarcia umowy handlowej ha 
okres od 1 września rb. do końca 1949 r. 


Wymienione fakty są znamiepne dla ły- 
wego tętna ekonomicznego naszego państwa. 
Świadczą one o aktywności gospodarczej kra- 
ju, Dowodzą, że Polska potrafi nie tylko brać, 
ale ma również co dawać ze swego gospo- 
rstwa. Umowa polskogbułgarska jest tego 
żywym świadectwem. Każdy bowiem, z trzech 
zawartych układów ma swój charakter | wy- 
raz. Jeśli polsko-radziecka* umowa gospodar- 
cza dowodzi, że Polska dzięki pomocy Związ- 
ku Radzieckiego przeobraża się w szybkim 
tempie w ekonomicznie silne państwo przemy 
śłowo-rolne, jeśli polsko-czechosławacka u- 
mowa wyraża wspólne dążenie obu naszych 
„krajów do stworzenia w środkowo-wschodniej 
Europie potęgi przemysłowej, zdolnej dorów- 
nać niemieckiemu Zagłębiu Ruhry, to umowa 
polsko-bułgarska — poza wspólnymi korzy-| 
ściami, które przynosi obu krajom — jest 
przede wszys.kim zwycięstwem naszych trzy- 
letnich osiągnięć gospodarczych, jest chlub- 
nym bilansem niezmordowanej ==<v miliono- 
'-wych mas narodu nolskiam - | 


Przyjrzyjmy się rubrykom naszego ekspor- 
tu i importu. Wywozimy do Bulgarii na 
mocy umowy: wyroby hutnicze, szyny, tabor 
kolejowy, maszyny rolnicze, maszyny przemy- 
słowe, koks, chemikalia, tekstylia, wyroby por 
celanowe, wyroby szklane, artykuły farmaceu 
łyczne i wiele innych towarów. Przywozimy 
do Polski% Bulgarii: rudę ołowianą, rudę cyn- 
kowq, surowce skórzane, tytoń, nasiona roślin 
oleistych, ryż, bawełnę, winogrona i wina lecz 
nicze. e 
Czego dowodzą wymienione artykuły im- 
portu i eksportuł Dowodzą one, że sprowa- 
dzamy do kraju ważne dla naszego przemysłu 
i rolnictwa surowce. Zapewnią one ciągłość 
pracy naszym fabrykom, dadzą zarobek robot- 
nikom, przetworzone zaś w golowe wyroby, 
zasiią nasz rynek wewnętrzny w nowe towary. 
Wywozimy do Bułgarii gotowe, wykończo 
ne produkty pracy naszych fobotników: ma- 
sżyny,.tabor kolejowy, tekstylia. Jest to -eks- 
port właściwy wysoko uprzemysłowionym kra 
Jom. Zasadniczą jego cechą jest właśnie jego 
przemysłowy charakter. 
Tehe wziać pod uwagę. że tradycyjnym 
dotychczasowym eksportem przez ` całe 
dwudziestolecie Polski międzywojennej było 
przede wszystkim drewno, i to przeważnie w 
stanie surowym, lub prostej, grubej obróbki, 
na drugim miejscu szedł węgiel, na trzecim 
trzoda chlewna, na czwartym jaja, na piątym 
cynk i pył cynkowy, na szóstym cukier. Był 
to eksport o dużej pizewadze surowcowej, 
eksport zacofanego kraju, który naturalne 
swè bogactwa wywoził za granicę przeważnie 
w stania nieobrobionym i tracił na tym mi- 


liardy złotych, które mogłyby zostać w kraju. 
Polska-bułgareka umowa gospodarcza świad 
czy więc o głębokich i pozytywnych przemia- 
nach, dokonanych przez władzę ludową w 
struklurze ekonomicznej naszego panstwa, 
świadczy o doniosłej roli, jaką Ziemie Zachod 
nie odgrywają w ogólnonarodowej gospodar- 
ce kraju (bez Ziem Zachodnich nie bylibyśmy 
w stanie zrealizować takiego eksportu) i 
świadczy o wzrastającej roli Polski w gospo- 
darce międzynarodowej. Wysokim uznaniem 
dla naszych osiągnięć i trudów brzmią słowa 
bułgarskiego ministra handlu i aprowizacji 
Beniu Petrowsky'ego: „Przede wszystkim pra- 
gnę podziękować imieniem narodu ł rządu 
bułgarskiego za wybitną pomoc, jaką Polska 
okazała Bułgarii w okresie powojennym, do- 
starczając nam wyrobów metalowych -1 che- 
micznych. Stwierdzam, że tylko dzięki pol- 
skiej pomocy mogliśmy uruchomić tak szyb- 
ko nasz transport kolejowy”, 
W jeszcze jednej prawie "kilka słów 
Wśród towarów, które przywozimy z 
Bułgarii znajdują się również: ryż, winogrona 
i wina lecznicze: To nie jest luksus, na który 
nas dziś jeszcze nie stać. To są artykuły nie- 
zbędne, sprowadzone do kraju z myślą o cho 
rych, rekonwalescentach i7dzieciach, I to jest 
len rozdział w umowie polsko-bulgarskiej, któ 
remu na imię troska o człowieka. Ta sama 
Iroska, która utajona i skryta tkwi w każdej 
nawet maszynie sprowadzonej do kraju, w 
każdej lonnie wyprodukowanego żalaza czy 
stali, występuje tvra-rażem w formie bezpo: 
średniej, 


dłużej tolerować, aby w Gminnych: Spół- 
dzielniach panoszyli się bogacze wiejscy, 
ażeby spółdzielnia służyła dla nich i ich ro- 
dzin, jako dodatkowe źródło dochodu. Mu- 
simy doprowadzić do tego, aby spółdzielnie 
samopomocowe na wsi spełniały swoje spo- 
łeczne i klasowe zadania. Spółdzielczość 
musi służyć masom chłopskim, większości 
wsi, mało i średniorolnym gospodarzom, 
a nie wzbogaconym jednostkom. Najwyż- 
szy już czas, aby kierownictwa spółdzielń 
oczyścić z elementów  karierowiczowskich, 


| z bogatych chłopów. 


Partia nasza wraz z Polską Partią Socja- 
listyczną, Stronnictwem Ludowym i Pol- 
skim Stronnictwem Ludowym, musi w tej 
sprawie wytężyć wszystkie siły, aby uzdro- 
wić sytuację spółdzielczości i przywrócić jej 
zaufanie i autorytet. Jest to bezwzględnie 
konieczne ʻz uwagi na olbrzymie zadanie ja- 
kie stają obecnie przed  spółdzielczością 
wiejską. Nie można tych wielkich zadań 
wypełnić, nie mającigwarancji, że olbrzy- 
mie kredyty i pomoc płynąca ze strony 
Państwa dla biednego i średniego chłopa 
będzie rzeczywiście przez niego wykorzy- 
stana, a nie przez bogaczy. 


— Pragnąłbym zwrócić uwagę na fakt, 
że do naszej Partii wdarła się pewna 'ilość 
(stosunkowo drobna) elementów kariero- 
wiczowskich i pasożytniczych. Elementy te 
przy pomocy legitymacji partyjnej próbują 
ciągnąć osobiste zyski, zajmując mniej, lub 
bardziej odpowiedzialne stanowiska czy to 
w aparacie gospodarczym, czy to w admi- 
nistracyjnym. Tym elementom kompromi- 
tującym dobre imię Partii wypowiadamy 
kategoryczną i bezwzględną walkę. Do 
wszystkich członków naszej Partii powinna 
przeniknąć świadomość, że na obecnym eta- 
pie wzmagającej się walki klasowej nie 
może być w naszych szeregach ludzi klaso- 
wo nam obcych, nie może być elementów 
spekulanckich i karierowiczowskich, dla 
których na zawsze pozostanie obca idea 
socjalizmu. 

Rozmowę przeprowadził 


K. J. Zaleyski 
NANNA AANEEN NADAANAN TEANA 


To i owo 


BYKI 


Że sezon po temu, wyskakujemy od czusu 
do czasu na wieś, świeżym powietrzem odc- 
tchnąć. Na wsi, wiadomo, sielsko;anielsko, 
mleczka się można napić, kwiatów nawąchać, 
a niekiedy — i strachu najeść. 

Ot, np. w ubiegłą niedzielę posuwamy się 
równo, sztywno, z bukietem,.jak to się mówi 
— w ręku | wałówka pod pachą. Łączka jak 
dywan, miękka, puszysta, fruwa się wprost, a 
nie idzie, Kierujemy się w stronę rzeczki, a 
lu ciocia Kazia Olszewskiego parasolkę do 
góry podnosi I powiada: stop. 

— Co — stop? Dlaczego slop? — pytamy. 

— Tam — o — pokazuje ciocia parasolką 
— stado, 

Spoglądamy: faktycznie — nad brzegiem 
rzeczki stado krów się pasie. 

No, cóż — krowy — macha lekczwa- 


żąco Kazik. — Nie groźnego. Chodźmy, 

Ale ciocia nle pozwala, 

— Krowy — oświadcza — w istocie nic 
groźnego, ale byki? 

Strach padł na nas. blady, Od razu żeśmy 


Sobie przypomnieli, że z bykiem nie ma żar- 
tów, gdy kolor czerwony zobaczy „a, tu ciocia 
Olszewskiego suknię w czerwone róże posia- 
da, Kazio w krawacie ma czerwone prążki, a 
Tecia, psiakiew, włosy czerwoną wsiążką 
związała, 

Oczywiście, poszliśmy do głowy po rozum: 
Kazik zrzucił natychmiast krawat, Tecia zdję* 
ła wsłążkę, a ciocia ściągnęła sukienkę. Życie 
żeśmy przez lo przed bykami ocalili, 

— No, jakoś to poszło — westchnął z ulgą 
Kazik. — W Ameryce jest pod tym względem 
znacznie. gorzej. - 

— Więcej byków? — spylala z zaintereso. 
waniem ciocia. 

— Oczywiście — odparł Olszewski, — 1 to 
nie tylko na wsi, a w mieście. W samym New- 
Yorku, 

— Niemożliwe! — wykrzyknęliśmy. — W 
New-Yorku? Bujasz, 

— Ta-ak? — uśmiechyiął się złośliwie Ka. 
zio. — A Mundt? è 

Faktycznie — zapomnieliśmy zupełnie o 
Mundteie, Ten oto członek Komisji do bada- 
nia antyamerykańskiej „działalności dziwnie 
reaguje na kolor czerwony. Twierdzi nawet, 
że on i jego koledzy na widok czerwonej tka 
niny nerwowej choroby „dostają i yolowł 
gryźć, kąsać itd, 

— Hm, hm — rzekła po namyśle Tecia — 
byków udają, a przecież to są tylko siupro- 
centowe osły, 


_ E. Tam. 
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Sir. 7 


Dr. med. Stefan Bagiński 


Profesor U. 


wersytetu Łódźkiego 


Znany amerykański uczony Cartel napi- 
suł przed kilkunastu laty Książkę pod tyfu- 
łem: „Człowiek istota nieznana”. Po prze: 
czytaniu której, uświadamiamy sobie, że 
lak pod względem fizycznym jak Į ducho- 
wym w rzeczywistości czlowiek jest „iSio- 
tą nieznaną”, bowiem niewiele jest ość 
takich, które by mogły z całą Dewn 
twierdzić, że tak budowa jak psychika 
człowieka są im dokładnie znane. Wiete 
dziwów, wprost cudownych zjawisk ; $10- 
nów znajdujemy w ustroja ludzkim, sła- 
nów, kłóre dostrzega i rozumie wnikliwy 
jedynie badacz, który życie poświęcił dzie 
łu zgłębiania tajników budowy organizmów 
a w szczególności organizmu ludzkiego, Po- 
słaramy się w kilkunastu krótkich i priy” 
stepnych artykułach przedstawić miało na 
ogor nane cudowne tajemnice budowy cia- 
ła ludzkiego. 


Krew 


W dzisiejszym odcinku poznamy tajem- 

pice budowy krwi oraz jej znaczenie ży- 
i ciowe. 

Krew! Któż z nas nie zna krwi? Naj- 
mniej oświecony osobnik wie, że krew jest 
to czerwona ciecz wypływająca z rany i krą- 
żąca w naczyniach krwionośnych pospolicie 
lecz niesłusznie nazywanych łami, Na 
tym ograniczają się przeważnie  wiado- 
mości dotyczące krwi. Natomiast głębszy 
i bardziej szczegółowy rozbiór budowy krwi 
odkryje nam nieoczekiwane, wprost nie- 
prawdopodobne tajemnice, graniczące z 
właściwymi dziwami. Krew, jak wiadomo: 
składa się z płynnega osocza i zawieszonych 
w nim krwinek czerwonych oraz w mniej- 
szej ilości białych. 

Pod mikroskopem widzimy, że kropla 
krwi jest zbudowana z olbrzymiej ilości 
krążków; dzięki swej barwie zwanych czer- 
wonymi krwinkami, Pomiędzy nimi gdz 
niegdzie występują krążki większe i bez- 
barwne, tak zwane krwinki białe 

W sposób prosty można oblic: 
czerwonych krwinek w 1 milimetrze s; 
nym, to jest w jednej milionowej części li- 
tra: Służą do tego specjalne szkiełka z sub- 
telną podziałką i wgłębieniem. Dając na ta- 
kie Szkiełko kroplę rozcieńczonej Spe 
nym płynem krwi i 


Mianowicie wiedząc jaką jest objętość krwi 
i jełka, nwzględ- 


Oczywiste, żę szkiełko, jak również mie- 
szadło do rozcieńczenia wymagają dokład- 
nego wykonania i prot i, lecz trudności 
te zostały obecnie pokonane, bowiem istnie- 
ją specjalne maszyny, które odpowiednio 
szkiełka bądź mieszadła, Napo- 
zór rzeczy wprost nieprawdopodobne przy 
użyciu odpowiednich maszyn. bądź npara- 
tów stają się proste i łatwo wykonalne, 

W ten sposób ustalono, że w jednym mili 
metrze sześciennym krwi znajduje się u męż 
czyzn 5 milionów, zaś u kobiet 4 i pół milio- 
a czerwonych krwinek, I teraz roznoc 
na ią się dziwy! 

Tlość krwi przeciętnego człowieka określa 
my na 5 litrów czyli” innymi słowami na 
5 milionów milimetrów sześciennych. Pro- 
sty rachunek poucza nas, że w takiej ilości 
krwi znajduje się olbrzymia ilość czerwo- 
nych krwinek, nie mniej nie więcej tylko 
95 bilionów to jest 25 milionów milionów, 
jub z dwunastoma zerami wygląda ta cyfra 
tak: 25.000.000.000.000, 

Jest to tak olbrzymia ilość, że gdybyśmy 
zamierzali ja policzyć, liczac tylko jedną 
krwinkę na sekundę, to trzeba by na to zu 
żyć tylko jeden milion lat bez mała. Są to 
sprawy nieosiągalne dla zwykłego człowie 
ka, który nie umie posługiwać się różnymi 
aparatami naukowymi. 

Czerwone krwinki są to krążki o prze- 
ciętnej śreggiey 7 i pół mikrona, to jest ta- 
kiej wielkości, że na jednym milimetrze 
zmieści się 130 krwinek. Jeden mikron jest 
jedną tysięczną milimetra, jest to jedna z 
miar, lecz nie najmniejsza, używana do mie 
rzenia ciął widzialnych tylko pod mikrosko- 


pem. » 
Gdybyšmv, oczywiste tylko w swej wy- 
obraźni, wszystkie czerwone krwinki poje- 
dvynczego człowieka ułożyli jedna obok dru- 
giej, to ta zawrotna ilość 25 milionów milio 
ó jęłaby długość 180 tysięcy kilome- 


nów a 5 rS A 
trón kim sznureczkiem możnaby po rów 


kulę - ziemską. 


niku 4 i pół razy opasać 
ó posiada 40 ty- 


(Kula ziemska na równiku 
sięcy kilometrów obwodu) ). 
Oto inny astronomiczny przyklad. Wia- 
domym jest, odległość księżyca od ziemi 
wynosi 380 tysięcy, kilometrów, gdybyśmy 
z ziemi opuścili na księżyc sznurek złożony 
z krwinek jednego tylko człowieka, to 


b|wierzchnię jednej cz. krwinki. 


ń = 


mikroskopowych coprawda, lecz realnie 
istniejących. krwinek, 

Niemniej imponująco 
powierzchnia owych 25 
nych krwinek, 

Bez większego trudu można określić po- 
i Całkowita 
powierzchnia wynosi 123 mikrony kwadra- 
towe, powierzchnia jednej tylko płaszczyzny 
wynosi 45 mikronów kwadratowych (co to 
jest mikron, o tym była mowa wyżej). | 

Po obliczeniu owych bilionów cz. krwi- 
nek okazuje się, że gdybyśmy. oczywiście 
i niestety tylko w swej wyobraźni, ułożyli 
wszystkie cz. krwinki jednego człowieka, 
jedna przy, drugiej, to pokryłyby one po- 
wierzchnię bez mała 1500 metrów kwadra- 
towych, czyli przeszło jedną siódmą część 
hektara. Natomiast całkowita, tak zwana 
powierzchnia użytkowa, czynnościowa Wy- 
niesie 3 i pół tysiąca metrów kwadrato- 
wych, czyli przeszło jedną trzecią część 
hektara. Czyż to nie imponujące liczby! 
Kto by przypuścił, że człowiek posiada w 


przedstawia: się 
bilionów  czerwo* 
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DZIWY CIAŁA LUDZKIEGO 


swych 'cz. krwinkach powierzchnię jednej 
trzeciej hektara; powierzchnię, która jest 
dwa tysiące razy większa od powierzchni 
całego ciała, wynoszącej przecietnie zaled- 
wie jeden i trzy ćwierci metra kwadrato- 


wego. 

U koni, które posiadają 38 litrów, krwi, 
„powierzchnie wszystkich cz. krwinek wy- 
'nosi dwa i ćwierć hektara! ż 

Oto są prawdziwe dziwy! Których istnie 
nie dla wielu było tajemnicą, a w realność, 
których niejeden sceptyk może powątpie- 
wać. Dalej wyjaśnimy te celowe urządzenia 
Przyrody, które stanowi jedno z niezmier- 
nie ciekawych, a pod względem życiowym 
istotnych i podstawowych zagadnień w 
„polityce Przyrody“, f 

Dla łatwiejszego zrozumienia zilustru- 
jemy to w następujący sposób, 

Czerwone krwinki stanowią zaledwie 40 
procent całości kmwi, zaledwie dwa litry 
na 5 litrów krwi, Wyobraźmy sobie, że 
krwinki te mają ksztalt kostki o krawę- 
(dzi 1 centymetra. Całkowita powierzchnia 


Kronika kulturalna 


Staraniem Związku Naucz, Polskiego we 
Wrocławku odbył się dla świata pracy po- 
pularny wieczór pieśni i poezji w wykona- 
niu chóru i solistów, ` 


* 
W fabryce maszyn rolniczych „Unia“ 


w Grudziądzu odbył się koncert dla robo- 
tników fabrycznych, zorganizowany z ini- 
cjatywy Zw. Zaw. Metalowców. Na pro- 
gram koncertu złożyły się utwory polskich 
kompozytorów w wykonagiu tenora Opery 
Poznańskiej A. Dachtera, skrzypka. Sple- 
wińskiego i pianisty Polańskiego. 


Dnia 22 sierpnia odbędzie się w Jabłon- 
kowie na Zaolziu „Święto Góralskie", na 
którym poza Ke regionalnymi z tze- 
skiego podbeskidzia popisywać /się także 
będą górale z polskiej strony granicy, (Wi- 
sły, Istebnej i Ustronia). 


Przy bulwarze Wałów Chrobrego w Szcze 
cinie odbyły się na barce dwa występy ze- 
społu Opery Polskich Rzek: Zespół ten w 
Szczecinie zakończył swój rejs objazdowy 
po Odrze, wystawiając w miastach przy- 

rzeżnych operę „Flis“ Moniuszki i balet 
„Wesele Krakowskie", Oba występy zgró- 
madziły liczne rzesze spqłeczeństwa szcze- 
cińskiego. 


* 
„_ Harcerki pow. szamotulskiego przebywa- 
jące ma obozie w Gościniu pow. Strzelce 
Kraińskie zorganizowały dla mieszkańców 
Gościnia i okolicznych wiosek „Wieczór 
pieśni, tańca i humoru“. Na program wy* 
stępów złożyły się pieśni i tańce ludowe 
oraz skecze i monologi. k 
NZ k 


W warsztatach głównych PKP w Gdań- 
sku odbył się w ramach audycji dla świata 
pracy, koncert zorganizowany | przez Toz- 
głośnię Polskiego Radia w Gdańsku. Na pro 
gram złożyły się m. in. produkcje w wyko- 
naniu sił artystycznych spośród koleja- 
rzy, Poza programem wzięła udział w Kon- 
cercie orkiestra marynarki wojennej, 


Zakopane odwiedził 
Tak więc 


W sezonie letnim 
szereg zespołów artystycznych. 


Teatr Kolejarza wystawił sztukę Adama | 


Grzymały-Siedleckiego „Ludzie są ludźmi” 
Zespół artystyśtów krakowskich dał wie- 
czór wokalny z udziałem pieśniarki Chmu- 
rzyńskiej mi czelę, Z indywidualnym kon- 
certem wystąpiła spiewaczka operowa Ma- 
ria Artykiewicz oraz odbył się dwukrotnie 
wieczór recytacyjny znanego recytatora 
radiowego Aleksandra Łapuszka. * 


W dniu 17 bm. w stylowych salach ra- 
tuszą wrocławskiego odbedzie się premie- 
ra farsy starofraneuskiej 


W Moskwie odbyła się sesja Wszechzwiąz- 
kowej Akademii Nauk Rolniczych im. Leni- 
na. Z wielkim referatem programowym na 
temat obecnego stanu radzieckiej wiedzy bio- 
logicznej: wystąpił prezydent Akademii Rol 
niczej, wybitny uczony radziecki, Łysenko. 
Podkreślając na wstępie ścisły związek zacho: 
dzący między nauką agronomicezną i biolo- 
gia, Łysenko oświadezył, że biologia radziec- 
ka, którą reprezentuje materialistyczno'dia- 
lektyczna szkoła Tymiriazjewa i Miczurina, 
płodnie rozwija darwinizm w oparciu o naj- 
nowsze zdobycze nauki i praktyki, a w pierw 
szym rzędzie o zdobycze agronomii tadziec- 
kiej. 


osiągnałby on połowę odległo: mi od| łuysenko zaznaczył, że wśród biologów rar 
księżyca. Wystarczyłoby wytoczyć krew Z | dzieckich pozostały jeszcze -resztki zwolenni: 
EEE ażeby sznurek z ich krwinek | ków metafizyczno-idealistycznych teorii Weis- 

sięgną yoa. a aia joggi mana, Mendla | Morgana. Teorie te, jak 

Tak spongo n Wa. Sie Boie wiadomo, wbrew oczywistym dowodom, do“ 
czerwonych krwinel je gi człowieka. | stari é z Mi dna i czołowi hit m 
> 0 A krwi M h | starczonym przez Miczurina i czołowych ucze 
Krążą one w naczyniach lrwionośnyć nych radzieckich, utrzymują, że organizmy 


nie spraw. c nam żadnego kłopotu. Nie 
odczuwamy tego, że w naszych naczyniach 


krwionośnych krażą, takie zawrotne ilości 


roślinne i zwierzęce nie mogą przekazać dro 


Pathelin'* w wykonaniu zespołu artystów 
Teatru Dolnoślaskiego. Widowisko reżyse; 
ruje dyr. Walden, Przedstawienie będzie 
transmitowane przęz Radio na fali ogólno- 
polskiej. 2 

W niedzielę dnia 8 sierpnia w Muzeum Hi 
storycznym m. Wrocławia otwarta została wy 
stawa objazdowa Muzeum Narodowego w 
Warszawie, obejmująca cykl obrazów Matej- 
ki pt. „Dzieje cywilizacji w Polsce", Na cykl 
ten składa się 12 obrazów: z epoki Piastów, 
epoki Jagiellonów į epoki królów elekcyj- 
nych. Jest to już 22-ga z kolei wystawa te- 
go eyklu/ 

* R * 

Staraniem Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych w Krakowie otwarta została dn, 
|8'go bm. wystawa malarstwa polskiego na 
przełomie XIX 1 XX w. Wystawa obejmuje pra 
ce 11 najwybitnie — nieżyjących już mi- 
strzów tego okresu z przowagą działających 
w Krakowie, jak Axentowicz, Fałat, Mal- 
czewski, Mehoffer, Staniszewski, Wyczółkow- 
ski. Organizatorzy wystawy w doborze ekspo“ 
natów położyli specjalny nacisk na prace ma- 
ło znane, lub w ogóle nieźnane, pochodzące 
ze zbiorów prywatnych. W następnej serii, 
której otwarcie nastąpi w pierwszych dniach 
września br., obejmującej również prace nie 
żyjących mistrzów przełomu XIX i XX w. 
uwzględnieni zostaną reprezeńtanci najnow- 
szych kierunków malarstwa polskiego. 


g * 


W Hali Ludowej we Wrocławiu odbył się |* 


koncert chopinoski z udziałem Władysława 
Kędry, Zbigniewa Szymonowicza | orkiestry 
Filharmonii Wrocławskiej. Dochód z koncer 
tu przeznaczono na odbudowę Domu Muzy* 
ka w Warszawii 


* AL r 

Teatr Miejski w Cieszynie wystawił kor 
medię Aleksandra Fredry pt. Przyjaciele”. 
Była to 14ta z kolei premiera Teatru Miej- 
skiego w Bielsku i Cieszynie. Sztukę rożyse 
rowat dyr. F> Kwaskowski. 

* . 

Z udziałem przedstawicieli władz, partii 
politycznych, instytucji społecznych oraz in- 
stytucji zainteresowanych akcją radlofoniza: 
cji wsi; odbyło się w Szczecinie posledzenie 
Wojewódzkiego Społecznego Komitetu Radio- 
fonizacji Kraju, na którym uzgodniono kolej- 
ność radiofonizącji wsi Pomorza Szczecińskie: 
go. W akcji tej weźmie między innymi u- 
deiat młodzież należąca do SP. W najbliższym 
czasie rozpocznie się szkolenie instruktorów 


p. t. „Mistrzii utworzona zostanie poradnia, 
m mmm a m M M M M M R A A A PP M M PP l PP A PY PP PP PMP 


Nowe zdobycze naukowe biologii radzieckiej 


ściwości,  Przeciwstawiając scholastycznemu 
1 bezpłodnemu charakterowi teorii Morgana i 
Mendla wspaniałe osiągnięcia Miczurina, któ 
ry stworzył przeszło 300 nowych odmian ro- 
Ślin, Łysenko wezwał zwolenników szkoły Mi 
czutina, by w pełni wykorzystali wspaniałe 
możliwości istńiejące w Zwiążku Radzieckim, 
celem dalszego rozwoju nauki Mięzurina i wy 
plenienia biologii reakcyjnej metafizyki 
morganistycznej. 


Wskazując na opiekę, jaką Lenin i Stalin 
otoczyli działalność Miczurina, Łyseńko wyra 
ił nadzieję, że biologowie radzieccy nie za- 
wiodą pokładanych w nich nadziej i przyczy” 
nią się do jeszcze świetniejszego rozwoju 
rolnictwa radzieckiego. 

Po referacie Łysenki rozwinęła się o; 
na dyskusja, w której zabrali glos wybitni 
uczeni radzie! m, in. członkowie Akademii 
Umiejętności ZSRR — Jakuszkin, Eichtgjd i 
Jakowlew. 

W trakcie dysktsji wskazano na szereg im- 


mą dziedziczenia nowonabytych za życia wła- | ponujących osiąznięć gospodarki rolniczej i 


Nasz dział naukowy| 


Nr 233. 


jednej kostki wyniesie sześć centymetrów. 
Ww móch litrach krwinek będzie 2.000 
kostek o powierzchni ogólnej 12 _ tysięc, 
i 200 centymetrów kwadratowych zaled- 
wie! I 

Ą teraz przejdźmy do innego przykładu. 
Weźmiemy jedną kostkę o krawędzi jedne- 
go centymetra i będziemy ją stopniowo 
dzielić na coraz mniejsze kostki, © coraz 
mniejszej krawędzi, jak to ilustruje załą- 
czona tabela. Przekonamy się: że równoli 
głe do zmniejszania krawędzi kostki, 
zwiększa się ilość kostek, oraz ogólna ich 
powierzchnia, mianowicie : | 


Krawsdź | | 
osi $ l Ilość kostek | pemieimbnia 

1 centymetr | lone Per" 

1 milimetr tysiąc 60 w » 

100 mitr=0,f mm | milion 400 cm a 

O mikri =O, 0) mm milord 6 mir. kwadrot, 

| mikron | bilion 400 mit, m 

Po przestudiowaniu powyższej tabelki 
zrozumiemy celowe urządzenie Przyrody 


— rozbicia krwi na drobne krążki, bąwiem 
w ten sposób i to nie tylko w tym przy- 
padku, lecz stałe we wszystkich przypad- 
kach, uzyskujemy olbrzymią pow anióknie 
w. nieznacznej stosunkowo . objętości. 
obecnym przypadku krwi, mamy dwa- 
dzieścia pięć bilionów cz. krwinek o po- 
wierzchni 3.500. metrów kwadratowych, 
tylko dlatego, że są to mikroskopowej 
wielkości krążki, | 
W odcinku o płucach zrozumiemy do- 
kładniej potrzebę tej olbrzymiej powierz- 
chni krwinelc w akcie oddychania. Na razie 
zapamiętajmy tylko 8.500 metrów kwadra 
towych. — Powróćmy nadal do krwi, 


Z obliczeń różnych stwierdzono, że cz. 
krwinki są niedługo wieczne, RZA 
Życie ich trwa 30 dni. Nie trudno z tego 
obliczyć, że co sekunda ginie 10 milionów 
krwinek, a na ich miejsce w szpiku  kost< 
nym powstaje nowe pokolenie 10 milionów 
młodych krwinek. Czynność ta trwa stale! 
Co sekunda szpik kostny wyrzuca do krwi 
10 milionów krwinek, 'Te olbrzymią pracą 
wykonuje szpik kostny, pozornie bez żad< | 
nego wysiłku z naszej strony, Podczas snu 
lub podczas pracy, o ile ustrój jest zdrowy, 
„stale powstają nowe miliony czerwonych 
krwinek, z 

Zamierające cz, krwinki są zużywane 
OTO na odbudowę nowych krwinek, 
zaś częściowo z ich rozpadu powstają barw. 
niki żółciowe. Czerwoną barwę zawdzięcza- 
Ją krwinki obecności, zawierającego żelazo 
ciała białkowego — Femoglobiny. Ogólna | 
ilość Hemoglobiny wynosi u człowieka | 
przeciętnie 600 gramów. | 


Hemoglobina posiada między innymi 
zdolność pochłaniania tlenu z powietrza, | 
na tym właśnie polega fizjologiczna rola 
cz. krwinek które pochłaniając w płucach | 
tlen z powietrza roznoszą go po całym 
ustroju, W tkankach, bardziej ubogich w 
tlen odbywa się zjawisko oddawania tlenu 
komórkom I pochłaniania przez cz. krwinki 
dwutlenku węgla. Na tym polega oddycha 
nie wśródtkankowe, w którym cz. krwinki 
odgrywają rolę wagoników dostarczają< 
cych ' tlen, a zabierających dwutlenek 
węgla. x 

Niestety, Hemoglobina posiada również 
zdolność pochłaniania czadu (tlenu węgla) 
i to w stopniu 140 razy AE A niż pos 
chłanianie tlenu i na tym polega właśnie 


niebezpieczeństwo  zaczadzenia, bowiem 
przy zawartości w powietrzu tylko 1 proc. í 
czadu, 96 proc. Hemoglobiny pochłonie. 


czad, a tylko 5 proc. tlen. Oczywista, że 
owe 5 proc. tlenu jest niewystarczające dla 
życia i o ile stan taki trwa dłuższy czas 
nastąpi śmierć na skutek zaczadzenia, 4 

„Na tym zakończymy tajemnicze na pof 
zór dziwy dotyczące krwi. 


, 
hodowlanej, tiżyskanych przez radziecką myśl 
naukową w oparciu o szkołę Miczurina, Io 
tak, w trudnych warunkach wojennych 

Wszechzwiązkowy Instytut Hodowli Roślin 

stworzył przeszło 170 nowych gatunków To 

ślin. W roku 194% ilość ta zostanie powięk 
szona do 200. Dużym wzięciem cieszy się 
wśród kołchożników jęczmień ozimy, otrzy 

many z jęczmienia jarego „pallidum 32". Od- | 
znacza s 

zy i dojrzewa znacznie szybciej, niż dotych* 

czas znane gatunki jęczmienia ozimego, 

Dzięki zastosowaniu zaproponowanej przez 
senkę metody zapylania i przeszczepiania 
różnych znanych gatunków pszenicy uzyska: 
ne odmiany hebry 
jące znacznie więk 
nomia radziecka ma do zanotowa: poważne | 
sukcesy w dziedzinie hodowli kultur południe: 
wych w strefach północnych, czego: dowodem 
jest m. In. brzoskwinia nr 981, jabłko „renes | 
ta bergamotowa”, wiśnie „piękność północy" 
i inne, które wspaniale zaaklimatyzowały się 
w północnych obszarach ZSRR. 


i 
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Wtęśizpowrotem 
aiana Aa 
Honor i śmiecie 
F' Na podwórzu dużej posesji przy ul 
Piotrkowskiej 25. jest dość brudno i nie 
porządnie, Było jeszcze brudniej i niepo 
rządniej, ale lokatorzy się zbuntowali i 
wnieśli skargę na właściciela do Komi- 
sji Sanitarnej. Właściciel podobno nie 
może im tego darować. X 
— Coś takiego! wykrzykuje z pasją 
— śmiecie im przeszkadzają! Ja Was 
do prokuratora za obrazę honoru! 
lo, i gadaj tu z takim: kupę śmieci 
za punkt honoru uważa? 


Uwaga, zbieracze 


Istnieją, jak "wiadomo, / zbieracze 
zmmiaczków pocztowych, autografów, bia- 
łych*kruków, płyt gramofonowych, rzad- 
kich monet i medali — i nikomu to ja- 
koś nie przeszkadza. Ledwie jednak pe 
wien urzędnik warszawski zaczął kolek- 
cjonować w swoim biurku koresponden 
a służbową i „zebrał* około 2000 li- 

ów, podań, zawiadómień itp. — od- 
razu dostał się pod Sąd Doraźny. 

Morał dla wszystkich kolekcjonerów 
„z urzędu"; przestańcie, panowie, bo się 
źle bawicie, pochowacie „papierki — 
w ciupie posiedzicie. | 

Łodzianin 


Należy 


zapobiegać 


pożarom 


- Ochrona przeciwpożarowa łódzkiej fabryki czółenek jeszcze nie stoi*na wysokości zadania 


Przeprowadzane ostatnio w Łodzi. lustracje | lenek Od pracy tej fabryki w dużym stopniu 
przyczyniły się do wykrycia wielu niedo- | uzależnione są rezultaty pracy Irzystułysięc: 


Xładności | usterek w organizacji bezpieczeń- | nej rzeszy włókniarzy. 


stwa przeciwpoźarowego. 
p! l's g 


Oto jesteśmy w Łódzkiej Fabryce Czó 


Fabryczna straż pożarna składa się z 6ze- 
ściu osób, Po trzech strażników na każdą zmia 


Teatr Wojska Polskiego 


przed nowym sezonem 


Wśród zniszczonych i domów 
przy ul. Jaracza rzuca się ostatnio 
świeżo odnowiony front Teatru Wojska Polskie 
go. Teatr jest jeszcze nieczynny, Ale wystarczy 
zajrzeć do środka, aby się przekonać, ża. tami 
wównątrz poza zamkniętymi „na gucha“ po: 
dwójami tętni ruchliwe życie. Sala entru jost 


odrapanyck 


edzie wi 


już odmalowana, kończy się roboty. tupieorskie 
Lecz Teatr to nietylko widownia i sconu. W 
głębi zabudowań niedostępne dla widzów miesz 
czą się pracownie, w których przygotowujo się 
starannie ramy i tło do utworów sceniez 
dak wygląda ta praen? Przebieg je 
kę skomplikowany, Zarówno deki 


dokoratarów, a później odpowiedni rzemieślni- 
sy odtwarznją je z podanych rysunków. 6 


„| 4. Wyszomirskiogo, Od 21 


pówstaji 
dekorat kończówiu wadr 
wni malarski 
W 
Iko dokoruej 
rocznego milowan 
sj ruch jest bodajže najwięk: 
szy. Kilkanaście osôb porsonelu spieszy, =ż0by 
na ezns wykonać kostiumy, Obecnie odbywają 
się próby sztuki „Gody Krwi'* — Garci Lorca, 
zenia Mieczysława Jastruna w reżyserii 
bm. rozpoczną. się 

skiego Drdy pt. „Tra. 
vzori Leona Sehillorn, 
0 oddany do użytku 


pracowni zrész 
„ niektóre stro- 
W -pra- 


ukj nutorm c 


Od 1 wræśnin Tente bi 
public 


ecej zieleńców 


Parki pofabrykanckie udostępnione ludności pracującej m. Łodzi 


O Łodzi można powiedzieć, trawestując 
przysłowie o Krakowie, że ją zbudowano 
odrazu, W ciągu stu lat wyrosła kominami 
fabryk, ulicami kamienić, z kilku tysięcy 
mieszkańców wzrosła do sześciuset tysięcy. 
W. pośpiechu budowy nie pomyślano o po- 
zostawieniu wolnych przestrzeni w samym 
mieście, o parkach i ogrodach — płucach 
każdego większego osiedla a w szczególno 
ści miasta fabrycznego: Fabrykanci dbali 
w pierwszym rzędzie o rozwój swoich za- 
kładów, a przedsiębiorcy budowali kamie- 
nice, któreby mogły pomieścić jaknajwięk 
szą ilość płacących czynsz. Sprawa higie- 
ny, życia, tych, którzy w pocie czoła praco 
wali na uprzywilejowanych posiadaczy, to 
była rzecz glrugorzędna. Dzieci bawiły się 
"w strasznych warunkach podwórza, bez 
słońca, w chłodzie lub żarze ziejącym z mu 
rów oficyn. Jedynie kilka reprezentacyj- 
nych ulic było wysadzonych drzewami, 

Było też kilka ogrodów te można na 
palcach wyliczyć: udostępniony dla publicz 
= 


“Remont gmachu 
Sądu Okręgowego 


Ostatnio staraniem prezesa Sądu Okrę- 
gowego Henryka Cięśluka uzyskano kredy- 
ty inwestycyjne na odnowienie gmachu SĄ 
du przy Placu Dąbrowskiego nr. 5. Przez cały 
okres okupacji budynek nie był ani remon- 
towany ani odpowiednio konserwowany. O- 
becnie, korzystijąc z okresu „ogórków“, 
które zdarzają się nawet w sądownictwie w 
okresie lata: rozpoczęto gorączkową pracę: 
Wszędzie pachnie wapnem i świeżą farbą 
olejną. Remontuje się kompletnie urządze 
nia cieplne, uszczelnia okna, odnawia ściany 
reperuje się dachy i usuwa wszelkie braki 


Roboty prowadzone są w bardzo szybkim 
tempie, zakończone będą na początku je- 
sieni. 


A SKUTKI PICIA WÓDKI 


11 bm, 36:letni Stańczak Leon zamieszxały 
przy ul. Bednarskiej 10. będąc w stanie nie- 
trzeźwym mapił się tugu: Przewieziony dó 
szpitala Bonifratrów nie odzyskawszy przy* 
tomności zmarł, > 

OKRADŁA MIESZKANIE 

Tarnowska Józefa zamieszkała Limanow= 
«kiego 85 dopuściła się kradzieży na sumę 30 
tysięcy zł w mieszkaniu Gilińskiego Kazimie- 
rza, Obszerna 3. 


CHCIAŁ UKRAŚĆ ROWER 
Wesołowski Piotr, Kilińskiego 156 usiłował 
«kraść stojący na korytarzu domu, w którym 
mieszkał — rower, należący dò Kijańskiego 
Henryka. Wesołowskiego zatrzymano do dy- 
spozycji władz MO. 


POWRÓŻYĆ... POWRÓŻYCI 
Cyganka Zenkiewicz Leokadia, zam. Wa- 
welska Nr 33, wykorzystując naiwność Matyl- 
dy Matysiń 11-go Listopada Nr 45 wylu- 
dziła w czasie wróżenia 2 pierścionki, dwie 
sukienki, bieliznę i 1000 zł. 


POCIĄG PRZEJECHAŁ WÓZ, 

13 bm. około 4-tej rano na przejeździe ko- 
lejowym kolo Widzewa pociąg przejechał wóz 
jednokonny. Rannego woźnicę Jaśkiewicza od 
wiozło pogotowie do szpitala „Betleem”* Dróż 
nika oddano do dyspozycji władz sądowych. 


ZNALEZIONO PACZKĘ 
21 ub. m. w pociągu jadącym z Koluszek 
do Łodzi Fabrycznej znaleziono paczkę z ma- 
terialem wełnianym. Właścicie] może się zgło 
«ić do Komomiv MO. Jaracza 21. referat Dra- 


sowy. 


ności park Źródliska, Helenów — miejsce 
spotkań „ee łódzkiej, park Staszica, 
Poniatowskiego, Ludowy i jedyny w śród 
mieściu park Sienkiewicza, Wszystkie te 
rezerwaty zieleni w fabrycznym mieście w 
żadnym stopniu nie rozwiązywaty sprawy 
kasę ken po pracy lub przebywania dzie 
kei na dobrym powietrzu, zdala od wyzie- 
wów nieskanalizowanej ulicy. A za ogro- 
dzeniami otaczającymi pałace fabrykan- 
tów łódzkich rozciągały się hektary zadrze 
wionych przestrzeni, przez nikogo nię uczę 
szczanych. d 
Wiele lat upłynąć musiało, aby robot- 
nik mógł nie tylko oddawać miastu swoje 
sily i zdrowie, ale ażeby z niego także siły 
i zdrowie czerpać. Obecnie wiele parków po 
fabrykanckich jest udostępnionych szero- 
kiej publiczości. Duży ogród przy pałacu 
Plihala oddany został do użytku pracowni 


ków Państwowych Zakładów Przemysłu 
Dziewiarskicgo Nr 2, którzy chwile wolne 
od pracy spędzają na dobrym powietrzu. 
Ogród przy byłym pałacu Biserta wykorzy 
stywany jest przez żłobek i dziecinice 
przy Zakładach Paine galanti 
nych. W południowej dzielnicy miasta ọd- 
dano do użytku publicznego park przy pa- 
u Leonarda, ciągnący się od ulicy Bed- 
narskiej do Placu Niepodległości. W śród 
mieściw odsłania się małe ogrody, poszerza 
chodniki i wysadza je drzewami, a każdy 
niezabudowany płac stąje się szybko skwe 
rem lub trawnikiem, wpływając dodatnia 
na wygląd estotyczny miasta. Ale najważ- 
niejsze jest to, że te wszystkie przybywa- 
jące trawniki, skwery, drzewa, — te wszy 
stkie udostępnione parki i ogrody — to 
zdrowie mieszkańców, to zdrowiejące płu- 
ca zaniedbanej, zadymionej Łodzi. (Elas) 


Wczasy na Wybrzeżu Zachodnim 


Tegoroczny sezon letniskowy na Wybrze- 
żu Zachodnim cieszy się niebywałym po- 
wodzeniem. Wszystkie uzdrowiska nadmor- 
skie przyjęły znacznie wyższą liczbę wcza- 
sowiczów od przewidywanej, O ile w roku 
ubiegłym na całym Wybrzeżu bawiło po- 
nad 30 tys. osób, o tyle w roku bieżącym 
same tylko Międzyzdroje w lipcu zarcje- 
'strowały około 40 tys. wczasowiczów. Po- 
dobny stan jest w Ustce i Kołobrzegu, Mię- 
dzywodzie, pomimo trudności komunika- 
cyjnych przyjęto ok. 1.500 wczasowiczów 
(w roku ub. było ok. 40 rodzin). 


Podobny wzrost wczasowiczów  zanoto- 


W PZPB Nr 2 w przędzalni (6 stron) Ge- 
nowefa Strfzała uzyskała 1327 proc, a 
Janina Dębowska 130 proc. Kostrzewa (4 
strony) osiągnęła 153,8 proc, Apolonia 
Sinocha 136,2 proc, Bronisława Woźniak 
130 proc, a Kazimiera Sygulska 136,3 proc. 
W tkalni na 6 krosnach wysunęła się na 
czoło Maria Skabiak (160,3 prac.). Drugie 
miejsce zajął Bronisław Ciuła (158,4 proc.). 
Irena Drzewiecka osiągnęła 152 proc, Maria 
Borówka 153,7 proc. Helena Płachta (4 kro 
sna) uzyskała 163,5 proc., Ireną Kucharska 
159,9 proc. 

W PZPB Nr 4 w tkalni (16 krosien auto- 
mat.) wyróżniły się Maria Lewko (1803 
proc.), H: Niewiadomska (171,3 proc.) i H. 
Marciniak (171 proc). 

W PZPB Nr 6 w przędealni (750 wrzec.) 
Józefa Michalak osiągnęła 147,9 prozy a 
Stanisława Smyczek 146,5 proc, W tkalni 
ma „szóstkach” wyróżniły się Józefa Gło- 
gowska (163,6 proc. i Stanisława Szewczyk 
(163,1 proc.) Stanisława Andrzejczik (4 
krosna) uzyskała 170,1 proc. a Maria Raj- 
ska 169,5. proc. 

W PZPR Nr 7 w przędzałni (780 wrzec.) 
odznaczyły się Apolonia Stanisławska 
[161,3 proc.) i Komela Nowak (157,5 proc.), 
W tkalni (4 krosna) wyróżnili się Zygmunt 
Skalińzki (169 proć) 1 Helena Czerniak 
(160,1 proc), 

W PZPB Ńr 8 w przędzalni (820 wrzec.) 
Maria Pyklewska uzyskała 179 proca Ma- 
ria Świeczyńska 154 proc, W tkalni na 
„czwórkach” Janina Laskiewicz osiągnęła 
193 proz, a Sabina Lewińska 173 proc. 

W PZPB Nr 9 w tkalni (6 krosien) wysu- 


| TABLIC Abwyciosców 


wały mniejsze uzdrowiska, jak Wisełka, 
Miechorzów i inne, Z wczasów korzysta w 
bardzo „szerokim zakresie świat pracy z 
całej Polski, We wszystkich uzdrowiskach 
widnieją również liczne zastępy młodzieży 
z RTPD, ZHP, organizacji młodzieżowych 
itp., przebywające na obozach. 

Do uzdrowisk przybywają na wczasy 
m. in, liczne wycieczki czechosłowackie, W 
Dziwnej jest zorganizowane letnisko dla 
200 dzieci czechosłowackich, które przyby- 
ły w ramach wzajemnej wymiany z dzieć- 
mi polskimi. 


nęła się na czoło Feliksa Pakulska (163,5 
proc); Dnigle miejsce zajął Stanisław Ku- 
bik (160,8 proci). Franciszka Koziołek uzy- 
skała 158,3 proč, Jadwiga Treda 155 proc. 
a Ewa Kowalska 152,9 proc. W przędzalni 
wyróżniły się Maria Kolasińska (762 wrzec. 
— 149,2 proc.) i Janina Grabarz (750 wrzec, 
— 146,8 proz). 

W. PRZPB Nr 16 wyróżniły się prządki: 
Daniela Flarczyk (853 wrzec. — 137,5 proc.), 
Stanisława Zielińska (872 wrzec. — 148,5 
proc.) i Stanisława Szczepaniak (768 
wrzec. — 126 proc.). 

W PZPB Nr 22 w przędzalni (888 wrzec.) 
Feliksa Sobczak i Franciszka Denys osiąg= 
nęły po 143,6 proc. a Marta Naglecka 1 
Franciszka Majda (666'wrzec) po 155,2 
prot. 

W PZPB w Pabianicach w tkalni na 8 kro 
snach uzyskała Sabina Zych 160,8 proc, a 
na 6 krosnach Stanisława Maksymowicz 
151,1 proc. Na „czwórkach“ odznaczyły się 
Stanisława Bujnowicz (168,3 proc.), Helena 
Pawłowska (164,7 proc), Helena Barys 
W przędzalni wyróż ię Władysława 
(163,4 proc.) i Helena Świątek (159,8 proc.). 
Karsz proc) i Zofia Wierzbowska 
(133,3 proc. 

W PZPB w Rudzie Pabianickiej w tkalni 
(10 krosien) Janina Stramska osiągnęła 


proc, a Marta Majer 120 proc. Józef 
147,2 proc), a 
Na 


a (8 krosień) uzyskat 

Leokadia Sobczak .137,1 proc. 
kach“ odznaczyły. 
(149,5 próc) i Aniela Pęc: 
proc). W przędzalni (3 strony) Marla Kmin 
osiągnęła 175 proc., a Anna Nowak 173 proc. 
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Pracownicy, znajdujący się właśnie na 
meldują inspektorowi straży dyrek- 
„wszystko jest w porządku”. W. tej 
li zajęci ea remontem kilku hydronetek, 
> do niedawna leżały bezużytecznie w ją- 
kącie. Obecnie zostały wszystkie ctwo- 
ry zalutowane i świeżo lakierowany. sprzęt 
przeciwpożarowy wygląda jak nowy. 

Strażacy skarżą się, że ilość gaśnic w fa- 
bryce — 24 — jest stosunkowo za mała na 
tak wielki obiekt, zwłaszcza, że na terenie fa- 
bryki znajdują się materiały łatwopalne. 
Szczególnie daje się we znaki brak gaśnic 
re np. w maszynowni 6ą zna- 
cznie lepsze, „aniżeli gaśnice pianowe. 

Przechadzając cię jednakże po fabryce wi- 
dzimy, że gaśnice nie są rozmieszczone w 6po. 
sób planowy. Brak ich na przykład w magazy- 
nie gotowych wyrobów, gdzie” niebezpieczeń- 
stwo pożaru jest szczególnie wielkie, a w war 
sztącie mechanicznym, gdzie są mniej potrzeb 
ne, jest ich aż kilka. 

A jak działają gaśnice? Strażacy zapewnia 
ją nas wprawdzie, że zostały wypróbowane 
niedawno i że „są w porządku. Ale dlaczego 
w takim razie nie widzimy na qaśnicach kar- 
toczek, na których powinna być uwidoczniona 
data ostatniego przeglądu i nazwisko spraw* 
dzającego? 

Hydranty są wyremontowane I Iśnią świe: 
żą farbą, ale dostęp do niektórych z nich jest 
zotarasowany rupieciami, które w wypadku 
wybuchu pożaru mogą opóźnić akeję ratun- 
kową, 

Beczki z wodą słoją tu i ówdzie. Nato- 
miast brak przy nich wiader. To również mo. 
że uniemożliwić zduszenie ogfa w zarodku. 

Napisy zabraniające palić rozmieszczona 
są w kilku punktach, ale jest ich za mało, a w 
niektórych pomieszczeniach, w których pra: 
cuje nawet wielu robotników, brak ich zupeł- 
nie. 

Strychy zgodnie z przepisami zostały o- 
czyszczone z rupieci, natomiast podwórze za- 
walone jest jeszcze niepotrzebnymi zupełnie 
deskami, 

Jeden z magazynów surowca znajduje się 
poža zasięgiem budynków połączonych z wo- 
dociągową siecią miejską. W wypadku zapró- 
szenia ognia w tej części posesji mogloby za* 
istnieć poważne micbczpieczeństwo, Tą epra- 
wą należy natychmiast zainteresować się. 

Materiały łatwopalne (benzyna, pokost 
chemikalia itp) nie są jeszcze w dostateczny 
sposób izolowane, ale właśnie w czasie naszej 
wizyty przystąpiono już do przenoszenia ich 
do bardziej pewnych pomieszczeń. 

Ciężka i odpowiedzialna jest praca fabrycz 
nej straży pożarowej. Wymaga ona wielkiego 
wysiłku fizycznego, a zarazem i umysłowego. 
Trzeba umieć przewidywać możliwość zaińt« 
nienia niebezpieczeństwa i ezukać dróg do jer 
go sparalżowania. I straż pożarna Fabryki 
Czólenek pracuje w tym kierunku. 

W sumie jednakże stwierdzić wypada, ża 
stan bezpieczeństwa  przeciwpożarowego W 
Łódzkiej Fabryce Czółenek wymaga jeszcza 
wielu inowacji i poprawek. 

Trzeba, ażeby o tym pamiętała nie tylka 
straż fabryczna, ale również kierownictwo fax 
bryki, Rada Zakładowa I organizacje robotni+ 
cze. W. Lem. 


—— 
ZAKOŃCZENIE KURSU SZWACZER * 


W Państwowych Fabrykach Konfekcyj4 
nych w Łodzi, Ośrodek Nr 1, odbyiy sig 
egzaminy po ukończonych Kursach Przy+ 
sposobienia Przemysłowego Szwaczek Mos 
torowych w Przemyśle Konfekcyjnym. 

W skład Komisji Egzaminacyjnej weszli 
m.in. przedstawiciele: Dyrekcji Konfekcyj« 
nej — ob. Augustyniak, Zw: Zaw, — 0b, 
Wawrzecki, Rady Zakładowej Ośrodka Ng 
1 — ob. Kubala, 

Wyniki egzaminu są całkiem zadawalnią 
jace. Absolwentki wykazały dużo zdolna+ 
ści, wiele z nich pragnie kształcić się dalej 
w swoim zawodzie, 

Na 41 absolwentek kursu, 22 uzyskało 
wyniki bardzo dobre, najlepszym rozdano 
nagrody w postaci książek wybitnych pis 
Sarzy. 

Dyrekcja Ośrodka Nr 1 umożliwiła kur« 
santkom w nagrodę za usilną pracę i po4 
ważne traktowanie kursów, odbycie zbioro 
wej wycieczki do Wrocławia na Wystawą 
Ziem Odzyskanych, pokrywając w 50 proc, 
koszty przejazdu koleją i wsiępu na Wys 
stawę. 
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UWAGA, PRACOWNICY PIEKARSCY! 


Związek Zawodowy Pracowników Prze4 
mysłu Spożywczego Oddział w Łodzi (Seks 
cja Piekarzy) podaje do wiadomości, że dn, 
15 sierpnia 1948 r. (niedziela) o godz. 10 
rano odbędzie się zebranie wszystkich pras 
cowników piekarskich przy ul. Gdańskiej 
Nr 75 w sprawie wymówienia Umowy Zbio 
rowej przez Cech Piekarzy. 

Obecność wszystkich członków obowiąza 


kowa. 
KOMUNIKAT 


Zarząd Łódzki ZMP komunikuje, że przyj 
muje się zapisy do centralnej orkiestry 
dętej i chóru. Zapisy do orkiestry przyjs 
muje ob. Maniński we wtorki, czwartki 1 
piątki w godzinęch od 18-ej do 21-ej w lo4 
kalu Zarządu Łódzkiego ZMP PL Źwycięs 
stwa 13. 

Zapisy do chóru przyjmuje w tym sa+ 
mym lokalu kol. Flis w środy i soboty w gą 
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Nasze prawo 


„MKMP-owiec kocha Polskę Ludową, 
służy Jej i jest gotów poświęcić wszyst» 
ko dla Jej niepodiegłości i rozwoju” — 


L n. Prawo ZMP 
to zasady, według których my wszyscy 
członkowie ZMP jednej potężnej organi- 
zacji młodzieży polskiej winniśmy postę 
pować. Na czele wszystkich praw posta- 
nowiliśmy to, które mówi o naszej miło- 
ści do Polski. Z tego właśnie „rawa mó- 
wiącego o gorącym umiłowaniu nas 
ojczyzny i gotowości służenia jej wyni- 
kają wszystkie inne, 

„ZMP-owiec kocha Polskę Ludową*— 
to słowa wielkie, Musimy pokazać w na- 
szej pracy, że dlą nas słowa mówiące 
o miłości ojczyzny to konkretny codzien- 
ny wysiłek. Nasza gotowość służenia 
Po! ze to prnea na wszystkich odcinkach 
na jakich %ię znajdujemy: w fabryce czy 
na roli, w szkole czy w urzędzie, Chcemy, 
by z tej naszej miłości Ojczyzny wyrósł 
gmach Polski silnej, niepodległej, Polski 
sprawiedliwości społecznej, Polski — 
więzami przyjaźni związanej z ZSRR 
i innymi miłującymi pokój narodami. 
Dlatego też podkreślamy to w naszym 
prawie, mówiąc: ZMP-owiec gotów jest 
WE wszystko dla Jej niepodległo- 

i i rozwoju. 

Tak my pojmujemy miłość Ojczymy. 
d. F, 


| Czytelnicy piszą 


W Kamionce 


młodzież czeka... 


Wieś nasza liczy około 60 gospodarstw, 
jest więc i spora ilość młodzieży, Mimo jed- 
nak, iż wieś nasza znajduje się niedaleko 
Wielunia, jakoś dotychczas żaden instruk- 
tor organizacji młodzieżowej do nas nie 
zajrzał i nie spróbował zorganizować nas. 

Gdy zapadnie zmrok, to większość cho- 
wa się do swych domów jak borsuki do ja- 
my. Nie ma u nas biblioteki ani żadnego 
zespołu sportowego czy dramatycznego, a 

rzecięż młodzież nasza nie jest gorsza od 
innej i wartoby się nią zaiteresować. Może 
ten list do redakcji „Trybuny mlodych" 


„ wpłynie na zmianę tego stanu rzeczy. 


> GRUPA MŁODZIEŻY 
z Kamionki 
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Jesteśmu duran, że noleżymu do SEMID? 


JAK TO BYŁO W WARSZAWIE 


Wrażenia z konferencji młodzieży pracującej 


Gdy 2 tygodnie temu przyszło do Za-- 
rządu Miejskiego Z. M. P. zawiadomie- 
nie, iż na otwarcie rozpoczynającej się 
8 b. m. w Warszawie Międzynarodowej 
Konferencji Młodzieży Pracującej Łódź 
może delegować 25 osób, pomyślaijem so- 
bie: „Ach gdyby mnie się tak udało dostać 
chociaż „na gapę“ do „Romy“, 

Stało się jednak tak, że nie „na gapę“ — 
a jednak byłem na otwarciu konferencji. 
Znalazłem Się w grupie 25 szczęśliwców, 


którzy w niedzielę o 5-ej rano zebrali się w 
lokalu Zarządu Miejskiego, by samocho- 
dem udać się do Warszawy. Po przyjeździe 
na miejsce zakwaterowania delegacji za- 
granicznych, prawie wszyscy (chociaż byli 
śmy niewyspani, trochę przemęczeni po- 
dróżą i głodni) nie myśląc o wypoczynku, 
czy też o jedzeniu „rzuciliśmy się wprost 
na obcokrajowców. Jedni rozpoczęli od wy- 
miany znaczków organizacyjnych, tak że 
po kilkunastu minutach kieszenie koszul 


Potrafimy Świadomie budować 


Narada oświatowa ZMP rozpoczęta 


W chwili gdy niniejszy numer „Trybuny 
Młodych" dociera do rąk czytelnika, w gma- 
chu Zarządu Wojewódzkiego ZMP w Łodzi, 
rozpoczyna się Wojewódzka Narada Referen- 
tów Oświatowych ZMP, przybyłych z terenu 
województwa łódzkiego. 

Celem narady jest przedyskutowanie pro- 
blemów wychowania ideologicznego rzesz 
członkowskich oraz problemu masowej Pargi 
oświatowej i kulturalnej młodzieży, 

Jeśli chodzi o proplem masowej pracy oświa 
towej to główną wytyczną w naszych pracach 
będzie samokształcenie i czytelnictwo indy- 
widualne i zespołowe w Kołach Młodzieży, 
pod kierunkiem przeszkolonego fachowo ai 
tywu i nauczycielstwa, przy czym, przy każ: 
dym kole ZMP należy zorganizować świetlicę. 
Idzie o to, by samokształceniu nadać charak- 
ter masowy, stały, wypracować bogactwo 
form, powiązać z innymi formami pracy wy- 
chowawczej, a przede wszystkim z wychowa: 
niem artystycznym, i z wychowaniem fizycz- 
nym. 4 
Chcemy 1 pragniemy akcją tą objąć całą 
młodzież, wzbudzić wśród niej zainteresowa” 
nie bieżącymi wydarzeniami w kraju i w 
świecie. Słowem, związać młodzież z cywili- 
zacją i techniką, oraz twórczością kulturalną. 

Wypracowaniem form tej niezmiernie tru- 
dnej pracy zajmie się dzisiejsza narada mło- 
dzieżowych oświatowców. 

Przed nami, stoi problem zwalczania anal- 
fabetyzmu wśród młodzieży. Mamy ambicję 


być nie tylko czynnikiem współdziałającym z 


innymi instytucjami oświatowymi w tej dzie- 
dzinie, ale czynnikiem przodującym — pionier 
skim. I ten problem weźmie również pod 
rozwagę dzisiejsza narada, wypracowując od* 
powiednie sposoby pracy, 

Nadal organizujemy kursy korespondencyj 
ne prowadzone dotychczas przez ZG Wici, 
ZG ZWM i KC OM TUR a kształcące w zakre 
sie tzw. małej matury przez okres 2 — 4 lat 
(w 70 procentach obejmujących młodzież wiej 
ską). W roku 1948:49 chcielibyśmy bły- 
kształcić na tych kursach 5000. młodych. 

Konferencja rozważy zagadnienie form 


| pracy oświatowej najniższego a zarazem naj- 


ważniejszego szczebla organizacyjnego — ko- 
ła ZMP. Jak wypełnić formy tej pracy, 
żywą i bogatą, konkretną treścią oto zadanie 
jej uczestników. 

I wreszcie problem świetlic i pracy świetli- 
cowej. Świetlice to ognisko pracy oświato” 
wej i artystycznej koła. Stąd dążeniem na 
szym jest założenie świetlicy przy każdym 
kole i wciągnięcie nauczycielstwa do pracy 


| w świetlicach. Nauczycielstwo w sposób wię 


cej niż pozytywny ocenia naszą działalność 
oświatową i dlatego nie wątpimy, że przyjdzie 
nam z pomocą, 

Wyłliczyłem zasadnicze zagadnienia, które 
postawione są przed dzisiejszą Naradą Oświa- 
tową wojewódzkiego Związku Młodzieży Pol- 
skiej, Należy sądzić, że zagadnienia te zosta, 
ną rzetelnie rozpracowane na dzisiejszej kon- 
terencji, 

Jan Wołczyk 


Przodują w pracy, nauce i sporcie 


Junacy „Służby Polsce“ z miasta Łodzi o sobie 


W pierwszych dniach lipca br. z miast 


szkolne junaków „Służby Polsce“ na obozy nadmorskie do Szczecina. W tych dniach | m 


otrzymaliśmy szereg listów od naszych ko 
niżej. 

Aby odtworzyć wiernie jeden dzień prze- 
żyty w brygadzie należałoby conajmniej 
napisać książkę o objętości 100 stron — 
tyle bowiem jest różnorodnych zajęć i wra- 
żeń, 


W pierwszym rzędzie należy jednak 
uwzględnić pracę fizyczną i społeczną ju- 
naka, Praca jest przyjemna i pożyteczna. 
Tereny pracy rozrzucone są w różnych 
punktach Szczecina. Dowództwo brygady, 
wychodząc z założenia, że jednostajna pra- 
ca jest nieciekawa, zorgamizowało ja w ten 
sposób, że poszczególne kompanie pracują 
co tydzień w innym miejscu. Jedna grupa 
jiunaków pracuje na wyspach szczecińskim, 
a druga przy ńaprawie ulicy Vasco da Ga- 
ma tuż przy wałach Chrobrego. Do każdej 
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— Kolego! nie krzyczcie tak głośno, przecież 


naszego województwa wyjechały brygady 
legów. Jeden z tych listów publikujemy po- 


grupy przydzielony jest technik, odpowie- 
dzialny za pracę i jej wykonanie. Poza 
tym każdy z pododdziałów ma przydzielo- 
nego majstra — przodownika pracy. Współ 
zawodnictwo pracy rozwija się u nas do- 
skonale, wyniki wahają się w granicach 
250—400 procent normy, Chłopcy jednak 
wie poprzestają na tym, 
dorównać swym koleżankom i kolegom cze- 
chosłowackim, którzy przybyli do brygady 
15 lipca. Wyniki osiągnięte przez mich 
przekraczają 800 procent normy. Jest to 
reprezentacja najlepszej młodzieży czecho- 
słowackiej. 

Oprócz pracy fizycznej oddajemy się 
również pracy społecznej. Utworzyliśmy w 
każdym batalionie sekcje: chórowo-instru- 
mentalna, dramatyczną, artystów-plast: 
ków, dziennikarską i sportową. Redagi 
my gazetki przyjaźni polsko-radziecki: 
polsko-czechosłowackiej, Uczymy się pie- 
śni związanych z naszym życiem i muzy- 
ki. Przygotowujemy gawędy na aktualne 
tematy. Dobrze pracują kompamijne samo- 
rządy, i sądy koleżeńskie, | 

Plan dnia jest tak obmyślony, że junacy 
mają czas na wszystko. Jeżeli powstają 
czasem jakieś usterki, to przecież trzeba 
waiąść pod uwagę, że jest to jeden z pierw- 
szych turnusów SP. Usterki nie dotyczą 
wcale wyżywienia, które jest smaczne i w 
dużych ilościach. Praca i takie pożywienie 
— to, pod koniec turnusu — stalowe mię | 
snie, 


na mojej połowie możemy popłynać do brzegu 


lecz starają się| 


Jesteśmy wszyscy zadowoleni i patrzy- 
y jasnym wzrokiem w przyszłość, 
Zapewniamy, że nie przyniesiemy wsty- 
du Łodzi — naszemu miastu. 
RYSZARD KASPRZAK 
16-ta brygada S$. P. w Szczecinie 
3 kompania II batalionu ` 


„od chwili przyjazdu z gór, nigdv nie wenodzi 
no schodach 


niektórych z nas dosłownie urywały się 
pod ciężarera chińskich, czeskich, rosyj- 
skich, węgierskich, amerykańskich i wielu, 
wielu innych, których tu nie wymienię 
choćby z braku miejsca, oznak organiza 
cyjnych. 5 

Bo pomyślcie tylko: delegaci 44 krajów, 
z których wiele przysłało przedstawicieli 
kilku organizacji wchodzących w skład 
Światowej Federacji Młodzieży Demokra- 
tycznej, biorą udział w konferencji, Inni 
(przeważnie ci, którzy znają obce języki) 
wymieniali adresy celem nawiązania kon- 
taktów korespondencyjnych, Byli i tacy — 
a tych chyba najwięcej, którzy namiętnie 
zbierali autografy, szczególnie delegatów 
takich krajów jak: Chiny, Indie, Mongolia. 

Mimo wielojęzyczności szybko zawierano 
znajomości, i bardzo szybko kwitła przy- 
jaźń — przecież młodzież przybyła do War- 
szawy posiada wspólną platformę porozu- 
mienia — dążność do utrwalenia pokoju, 
walka o poprawę bytu, walka z faszyzmem 
i imperializmem. Entuzjazm rósł z każdą 
chwilą. 

Rozpoczął Siy pochód. Szliśmy razem, 
świadomi wielkiej siły, którą reprezentuje- 
my — my młodzież walcząca o pokój 
i sprawiedliwość, Entuzjazm osiągnął 
swój punkt kulminacyjny „Romie'. 
Tego co tam się działo nikt nie odtworzy. 
Rozbrzmiewały okrzyki na cześć pokoju i 
S.F.M.D., serdecznie witano delegacje po- 
szczególnych krajów, a szczególnie delega- 
cję radzecką oraz delegacje walczącej 
Grecji, Hiszpanii, Indonezji i Izraela; skan- 
dowano nazwiska wybitnych przywódców 
demokracji, a pieśniom — zdawało się, że 
nie będzie końca. Ukazanie się na podium 
przewodniczącego S.F,M.D. kol, Guy de 
Boisson przywitąno nową falą okrzyków, 
oklasków i pieśni. 

O tym kto wszedł do prezydium, kto i co 
mówił, wiedzą wszyscy z prasy codziennej. 
Żadne pióro nie zdoła oddać nastroju, ja- 
ki towarzyszył każdemu przemówieniu 
i przybyciu każdej delegacji. 

Młodzież przybyła ze wszystkich zakąt- 
ków świata, by wspólnie naradzić się nad 
sytuacją międzynarodową i ustalić dalszy 
program walki o poprawę warunków swe- 
go życia i pracy wyraziła niezłomną wolę 
zrealizowania postulatów jakie postawiła 
Międzynarodowa Konferencja Młodzieży 
Pracującej! 

Wracając w nocy do Łodzi dzieliliśmy 
się spostrzeżeniami, wrażeniami i uwagami 
na temat konferencji. Wszyscy byli szczę- 
śliwi, iż mieli możność, wziąć udział w tej 
konferencji. Jesteśmy dumni, że należymy 
do wielkiej rodziny walczącej o piękne ha- 
sła młodzieży. 

A. Nasielski 


NN 
Zarząd wojewódzki ZMP zawiadamia 
Zarząd Wojewódzki Związku Młodzieży 
Polskiej w Łodzi zawiadamia, że w piątki 
każdego tygodnia w godz. 12,30 — 14 przy 
ul. Kopernika będzie można zasięgnąć otz 
płatnych porad prawnych udzielanych przez 
adwokata dla członków ZMP z terenu woje- 
wódzwa Łódzkiego. 
i ..«. 

Zarząd Wojewódzki ZMP przyjmuje zgło- 
szenia do Korespondencyjnej Szkoły Podsta- 
wowej, Gimnazjum i Liceum. Umożliwia to 
kształcenie w niezwykle dogodnych warun- 
kach bez potrzeby udawania się do miejsca 
szkofenia, daje możność wykonywania wła- 
snej pracy zawodowej i przyczynia się do ogól 
nego podniesienia własnej wiedzy dla tych 
wszystkich, którzy nie mają możności kształ. 
cenia się normalną drogą. 

t Wymagane jest ostatnie świadectwo szkol 
ne względnie jego odpis, podanie o przyję 
cie i życiorys. 

Zgłosić się należy w Zarządzie Wojewódz* 
kim ZMP, przy ul. Kopernika Nr 8 osobiście 
lub drogą listowną. 

OD REDAKCJI. Mamy nadzieję, że ko- 
ledzy z Zarządu Wojewódzkiego ZMP wy- 
biorą się w jak najszybszym czasie w gol 
cine do młodych z Kamionki. 


KOMU WINSZUJEMY 
Sobota, 14 sierpnia 1948 r. | 
Dziś: Euzebiusza 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 

Komenda M0 16-62 
Miejskie Pogotowie Ratunkowe i Straż 
Pożarna 21-77. 

Informacja telefoniczna (Biuro nu- 
merów), podawanie dokładnego czasu 
12-11. 

Informacja pocztowa 14-07. 

Informacja kolejowa 10-51. 
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0 sprawiedliwy rozdział maszyn rolniczych 


Sprawę tę poruszamy już po raz 
gi, bo idzie tu o podniesienie produk 
cji rolniczej okolicznych powiatów, 2 
przede wszystkim powiatu kaliskiego, 
idzie o podniesienie stopy życiowej chło 
pa w naszym powiecie. i 
Maszyny rolnicze, przeważnie ponte- 
mieckie, jakie pozostały po niesławnych 
„Z-Hofach*, są niewykorzystane, znaj- 
dując się często w rękach nieodpowied- 
nich. ę 
Godnym uwagi jest fakt, że poważ- 
na część maszyn poniemieckich pozosta 
ła w rękach zamożnego chłopstwa, ma- 


łorolni tak jak dawniej są bez maszyn 
i narzędzi rolniczych, gdyż przy obec- 
nym stanie ośrodków maszynowych w 
powiecie, możliwości wykorzystania 
znajdującego się w nich parku maszy= 
nowego są niewielkie. Część maszyn 
rolniczych w ośrodkach jest zepsuta a 
i z reparacją nie jest najlepiej. 

Aby przyjść z pomocą drobnym rol- 
nikom, oddział OUL w Kaliszu zwrócił 
się: jeszcze w czerwcu br. do Pówiato- 
wego Związku Samopomocy Chłopskiej 
w Kaliszu z wezwaniem, by wspólnie 
przy udziale inspektorów Związku) 


Kto zna Benusia, Terenie i Stełcię © 


Okręg Wlkp. Polskiego Czerwonego 
Krzyża w Poznaniu, Asnyka 5, otrzy= 
mał niedawno list, w którym jeden z 
mieszkańców Opoczna, woj. łódzkiego 
donosi, że dn. 16.1. 1945 r. pochowano 
w pobliżu Opoczna, pod przydrożną 
figurą, mężczynę w średnim wieku, roz 
strzelanego przez Niemców. Po odkopa- 


„| niu zwłok, znaleziono przy zamordowa 


DYŻURY APTEK 
Dziś dyżuruje apteka mgr. Ptaszyń- 
skiego, Kanonicka 6 tel. 14-87. 


TEATR 
Sobota — premiera „Wiosenne po- 
rządki* Huxley'a. 


KINA 
BAŁTYK — „Niebo czy piekło”, film 
- produkcji francuskiej. 
„WOLNOŚĆ! i „STYLOWY“ wyświe- 
tlają film „Czarodziejskie ziarno” i do- 
datek „Lis - Kitaczek". 


nym 3 fotografie, przedstawiające troje 


jego dzieci, a mianowicie synka Benu- 
sia, starszą córkę Terenię oraz zbioro- 
we zdjęcie w.w. dzieci i córeczki Stefci. 
Fotografie są na odwrocie dedykowa- 
ne ojcu i datowane dn. 17.12, 44r. w Po 
znaniu. Dowodzi to, że chodzi tu o ro- 
dzinę poznańską. k 
Zainteresowanych prosimy zgłosić 
się do Informacji P.C.K. Okręg Wlkp. 
w Poznaniu, ul. Asnyka 5 III piętro, 


Na sali sadowej 


SKAZANIE BANDYTY 18.6.47 oskarżony obrabował Marię No- 

Przed Sądem Okręgowym w Kaliszu, | wicką i St. Niedźwiedzkiego, zabiera- 
toczyła się w dn. -11.8 rozprawa prze-| jąc im rower i garderobę, a w dn. 11.8 
ciwko Ignacemu Mockowi, lat 32, zam.|1947 r. uderzył drągiem i zastrzelił 


“| w Biskypicach, gm. Blizanów, pow. Ka-| wspólnika swego, bandytę „Brzóskę"“ — 


lisz. Akt oskarżenia zarzucał Mockowi, | Szymczaka, zabierając mu zegarek, pier 


że w r. 1946, na szosie pod Stawiszy= 
nem, wraz z Szymczakiem — „Brzós- 
ką''i „Telegą* — obaj z bandy „Błyska* 
obrabowali Józefa Walenckiego, zabte- 


ścionek i pistolet, 4 
Przewód sądowy wykazał całkowi- 

tą winę oskarżonego i wymierzył mu 

łączną karę 15 lat więzienia, z pozbawie 


rając mu rower, garderobę i bieliznę. |niem praw na lat 10. 


Uwaga, posiadacze kart żywnościowych „Zg“ 


W związku. z dikwidacją z dniem 1 
"września - br. zadań wykonywanych! 
przez RCA w zakresie reglamentowane- 
go zaopatrzenia pracowników przemy- 
słu, Zarząd Miejski w Kaliszu — Wy- 
dział Aprowizacji, komunikuje, że po- 
czynając od września br. zaopatrzenie 
w artykuły reglamentowane pracówni- 
ków zaopatrywanych dotychczas przez 
RCA za pośrednictwem zakładów pracy 
dokonywane będzie przez tut. Wydz. 
Aprowizacji, za pośrednictwem miej- 
skiej sieci rozdzielczej. 

Ma skutek tego wszyscy posiadacze 
dawniejszych kart RCA, a obecnych Zg. 
winni dokonać rejestracji kart wrześ- 
niowych w sklepach włączonych do 
1siejskiej sieci rozdzielczej. 

Przypomina się, że rejestracja głów= 
na odbywa się do 1-go każdego miesią 
ca we wszystkich punktach rozdziel- 
czych. Rejestracja dodatkowa do 10-go 


Jedziemy ma 
na wystawę Z, 0. 


Komitet Wystawy Ziem Odzyska- 
nych rozpoczął jeszcze przed otwar- 
ciem Wystawy wrocławskiej jej popu- 
laryzację: 

Na skutek akcji tej zorganizowano 
w naszym mieście szereg wycieczek, w 
których wzięło udział kilkaset ' osób. 
Najliczniej były reprezentowane wy- 
cieczki Spółdzielni Budowlanej „Wol- 
ność“, oraz wycieczka Związku Ogrod- 


każdego miesiąca w punktach Powszech 
nej Spółdzielni Spożywców i Spółdziel- 
'ni pracowników miejskich, na artykuły 
spożywcze oraz Spółdzielni Skupu By- 
dła, na artykuły mięsne. © 

Karty Zg. na miesiąc wrzesień br. 
należy rejestrować: Kupon Rejestrac. I 


Rozpoczętą w połowie lipca br. przez 
Urząd Zatrudnienia akcja werbowania 
ochotników do żniw, dała obraz nasta- 
wienia bezrobotnych Kalisza do kwestii 
pracy. Ą 

Na apel Urzędu Zatrudnienia, dzia- 
łającego z rozporządzenia Ministra Pra- 
cy i Opieki Społecznej, zgłosiło się ochot 
niczo ok. 250 bezrobotnych obojga płci, 
co stanowi poważną część ogólnego sta- 
nu bezrobotnych w Kaliszu. Z liczby 
zgłoszonych ochotników, wyjechało na 
żniwa do Państwowych Nieruchomości 
Ziemskich Okręgu Szczecińskiego 193 
osoby obojga płci. Wyjazdy odbyły się 
w dniach 16 i 26 lipca oraz 2 sierpnia. 
Najliczniejsza była I-sza grupa licząca 
127 osób. Ochotnicy zostali skierowani 
do Urzędu Zatrudnienia w Szczecinie, 
skąd skierowano przybyłych do pracy w 
zególnych ośrodkach, gdzie otrzy- 


PTEE ENTEN 


niczego. 

Teraz z kolei odbędą się wycieczki 
Państwowego Ośrodka Konfekcyjnego 
1 Państwowej Fabryki Pluszu i Aksa- 
mitu. Ta ostatnia organizowana jest 
przez Dyrekcję Zakładów dla wielowar 
owców, przodowników pracy i mło 
dzieży w łącznej liczbie około 100 osób. 

Wszystkie Dyrekcje i Zarządy Za- 
kładów, pracy winny. podjąć organiza- 
cję wytkeczek dla umożliwienia pracow 
nikom zwiedzenia wystawy ilustrują- 
cej osiągnięcia Ziem Odzyskanych. 


NL 2 
Wydawca: Miejski t Powiatowy Komitet PPR w Kaliszu, Redaxcja i Administracja: Kalisz, ul. Marsz, Stalina 17, tel. 1 
+ , Narzalne.18--19, Sakzetariat: 


Przygody 
Jasia 
Wiercipięty 


nn 
ENUAN AAAA SN 


na art, spożywcze, w sklepach spożyw= 
czych, Kupon Rejestrac. II na mięśo, w 


zakładach tzeźnickich, Kup. Rejestrac. |. j 


ITI na mleko — w tmleczarniach, Kupon 
Rejestrac chlebowy — w piekarniach. 
Zarząd Miejski w Kaliszu, 
Wydział Aprowizacji 


Urząd Zatrudnienia - w akcji żniwnej 


mali zarobek w gotówce i deputaty w 
naturze. 

Koniecznym jest, by zainteresowane 
czynniki zwróciły baczną uwagę na do- 
trzymanie warunków pracy przez po- 
szczególnych administratorów  ośrod- 
ków, gdyż zdarzały się wypadki niedo- 
trzymania warunków umowy — jak iri- 
formuje nas Urząd Zatrudnienia — 

Po powrocie ze żniw, ochotnicy, któ 
rzy przepracowali sezon na roli otrzymu- 


przeprowadzić w terenie spis maszyn 
rolniczych oraz dokonać ich właściwega 
podziału. . l 

Niestety, czynniki gospodarcze na 
wsi i organizacje wiejskie odniosły się 
do wezwania O.U.L. obojętnie. 

Powiatowy Związek Samopomocy 
Chłopskiej w Kaliszu wzywany był 
kilkakrotnie do wzięcia udziału w akcji 
spisu maszyn rolniczych. 10 maja po raz 
drugi Związek Samopomocy Chłopskiej 
nie odpowiedział na piśmienne wezwa= 
nie w tej sprawie, 

Spis maszyn w terenie odbywa się 
bez udziału przedstawicieli społeczeń= 
stwa, Przeprowadzona przez O.U.L. ak 
cja spisu maszyn rolniczych objęła już 
gminy Chocz, Zborów, Brudzew, Podgry 
Kaliskie, Staw i Pamięcin. 

Dalsze pozostawanie z dala od tej 
akcji Związku Samopomocy Chłopskiej! 
w kaliskim potwierdzałoby wersję kur 
sującą wśród mąałorolnych powiatu, że 
Powiatowy Związek Samopomocy Chło: 
pskiej nie chce stracić popularności 
wśród zamożniejszych gospodarzy. dy 
sponujących nieprawnie maszynami, 

Powiadamy „dysponujących niepraw 
nie maszynami”, gdyż termin zgłaszania 
posiadanych maszyn poniemieckich już 
dawno minął, a obecnie kontrolerzy, 
OUL stwierdzają zgodnie, że we wszy= 
stkich gminach w pos u bogaczy. 
wiejskich znajduje się dziesięć razy wię 
cej maszyn poniemieckich od liczby, 
zgłoszonych we właściwym, terminie. 

Czemu poruszamy tę sprawę na fo» 
rum publicznym? Czemu tak nastajemy 
na konieczność udziału Z.5.Ch. w roze 
dzielnictwie maszyn rolniczych? 

Sprawą jest ważna, maszyny rolni< 
cze służyć muszą biednym i małorol- 
nym chłopom. Ich miejscem jest ośrow 
dek maszynowy Związku Samopomocy, 
Chłopskiej. Jak długo Z.5.Ch. będzie 
trzymał się z dala od przeprowadzanej 
obecnie akcji, tak długo pokrzywdzone 
będą interesy nieumaszynowionych gos 
podarstw chłopskich. 

GOO NOAA 


Komunikat 
„Służby Polsce* 


Komenda Miejska Powsz. Org. „Służ- 
ba Polsce“ w Kaliszu zawiadamia mło 
dzież męską niezrzeszoną w organizacji 
młodzieżowej roczników: 1929, 1980, 
1931 i 1932 rejestrowanych w kwietniu 
b,r. przez Komisję Kwalifikacyjno-Re- 
jestracyjną, że w dn. 14, i 16 bm. przyj 
muje zgłoszenia ochotnicze na wyjazd 
do Brygady Młodz. na III turnus. 

Ochotnicy zrzeszeni w b. org. mize 
dzieżowych zgłaszają się w w.w. dniach 
w Kancelarii Związku Młodzieży Pol< 
skiej przy ul. Marsz. Stalina Nr 23 w 
Kaliszu. , 

Równocześnie podaję do wiadomio= 
ści zainteresowanych numer telefonu 


|Komendy Miejskiej „SP“ w Kaliszu: 


ją automatycznie pierwszeństwo w uzy», 20-29. 


skaniu pracy 
mieszkania, Sprawa ta. powinna b 
szczególnie skupulatnie . dopilnowax 
przez odnośne władze. Urząd Zatrudnie 
nia zwraca się do wszystkich zakładów 
pracy i urzędów, aby te, w miarę zapo- 
trzebowań i wolnych miejsc, przyjmo- 
wały do pracy wyłącznie ochotników, 
którzy pracowali przy akcji żniwnej, 


na terenie miejsca zś=f 


Komendant Miejski 
Powsz. Org „KP.“ w Kaliszu 


Trybuna „że; 


ORGAN K CSP PA 
TY GOCNIK_POLITYCZNO 


POŁECZNY 


- Nieładnyt 


Ten gatunek dobry! 
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2 10—13 « Zakł, | p 
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TEATRY 


TEATR WOJSKA POLSKIEGO 


Z powodu remontu w miesiącu sierpniu 
teatr nieczynny, 


TEATR POWSZECHNY 


Dziś o godz. 19.30 sztuka G. Zapolskiej 
„ZABUSIA* z gościnnym występem Ireny 
Górskiej w roli tytułowej. Jest to najlep- 
sza kreacja aktorska tej artystki młodego 
pokolenia, Obok Górskiej biorą udział: E. 
Drozdowska, H, Krzywicka, M. Stróżyńska 
Z. Truszkowska, J. Zarubin, J. Dwornicki, 
Z. Filus i Z. Kęstowicz- 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
Piotrkowska 243 


Dziś i dni nastepnych o godzinie 19.15 
„CNOTLIWA ZUZANNA“, operetka w 


„LUTNIA* 


„ 3-ch aktach J. Gilberta. 


Biletv wcześniej do nabvcia: ul, Piotrkow 
ska 102. a od godz, 17-ej w kasie teatru, 
y Azie kasa teatru czynna od godz. 

-ej. 


Teatr Letni „BAGATELA“ Piotrkowska 94 


Dziś i codziennie o godz. 20-ei najwesel 
sza komedia sezonu pt. „MUSISZ BYĆ 
MOJĄ z udziałem i w reżyserii Kazimierza 
Szuberta. 

Kasa czynna cały dzień od godz. 10-ej, 
tel. 272-70. 

Uprzejmie prosimy o wcześniejsze naby 
wanie biletów. 


TEATR KAMERALNY DOMU ZOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34. 


Teatr Kameralny kończy w niedzielę 15 
sierpnia cykl przedstawień sztuki Maxwell 
Andersona „Joanna z Lotaryngii", wobec 
konieczności wyjazdu nieporównanej od- 
twórczyni roli tytułowej Ireny Fichlerówny 

Od wtorku teatr gościć będzie znakomi- 
tego artystę Jerzego Leszczyńskiezo w peł 
nej humoru i sentymentu stylowej komedii 
J. Korzeniowskiego „Panna meżatka”. Re- 
żyseruje Jerzy Leszczyński. dekoracje i ko 
stiumy I. Przeradzkiej. Obsade stanowią 

świetni artyści sceny krakowskiej: Jerzy 
Leszczyński, Antonina Klońska, Irena Re- 
nardówna, Zbigniew Przeradzki i inni, 


LETNI TEATR „OSA“ 
Zachodnia 43, tel. 140-09 


19.30 punkt. Komedia muzyczna R. Be- 
nackiego pt. „Rozkoszna dziewczyna“. 

H. Makowska w roli tytułowej oraz. 
B. Halmirska, St. Piasecka, W. Brzeziński, 
M. Dąbrowski, Wł. Kwaskowski, T. Wo- 
łowski, L. Sadurski i inni. 


Zesnportu 


Nr. 222 


„Głową muru nie przebijesz” 


Kolczyński dowiódł jeszcze raz, że czasy św .etnośći ma już daleko pôza sobą 


Chcąc osiągnąć dobre: wyniki w sporcie 
> y potrzebny 
upór, ale ten sam upór jest bardzo szkodliwy 


Obok wielkiej pracowitości jest 
u mecenasów sportu którzy na gwałt chcą z 
Kogoś zrobić gwiazdę lub wmówić, że świeci 
ona wciąż jednakowym blaskiem. "Wyjazd na 
szej reprezentacji na Olimpiadę musiał koszto 
wać nas wiele pieniędzy, których można było 
zaoszczędzić. 

Dziwiliśmy się po co jechali kajakarze 
i zdziwiliśmy się, gdy doszły nas słuchy o wy 
jeździe Kolczyńskiego, Ale prasa warszawska 


BYS 


Chychła i Szymura nie 


Londyn, 12. VIN. 

W ćwierćfinaldł wagi piórkowej Polak Ant- 
kiewicz spotkał się z Bing Nan Su (Korea), 
Koreańczyk wygrał poprzednio dwie walki 
przez k. o. i był bardzo grożnym przeciwni- 
kiem. W pierwszym starciu Polak walczy o6- 
trożnie,: badając: przeciwnika „następnie rozpo: 
czyna atak szczególnie na dolne partie, Polak 
góruje szybkością i wygrywa pierwszą rundę. 
W drugim starciu Antkiewicz ma w dalszym 
ciągu przewagę punktową. Koreańczyk wyra- 
źnie słabnie, W trzeciej rundzie Antkiewicz 
w dalszym ciągu dyktuje ostre tempo walki, 
nie dając ani na chwilę odpocząć przeciwniko- 
wi, Koreańczyk w ostatniej minucie zdobywa 
się na zryw, nie jest on jednak groźny i Ant 
kiewicz do końca panuje nad sytuacją. Wal- 
kę wygrywa wysoko na punkty Polak. Antkie 
wicz jeszcze raz udowodnił, że jest doskona- 
łym taktykiem, Atakując dolne partie prze- 
ciwnika, osłabiał go stopniowo tak, że ten 
nie miał już siły na wykazanie awojego moc- 
nego ciosu. Polak był spokojny Í opanowany. 
bił seriami, powiększając w każdej rundzie swo 
ją przewagę punktową. Antkiewicz we wszyst- 
kich trzech spotkaniach wykazał znakomitą 
kondycję i doskonałe przygotowanie do cięż- 
kiego turnieju olimpijskiego. 

Chychła spotkał się w ćwierćfinale wagi 
SYNTA YTY YOKO TYCOON 


Za zgodą dwu zespołów mecz AKS — Wi- 


Reżyser: T, Wołowski, — Orkiestra pod 
batutą Z. Wiehlera. — Dekoracje: J. Galew- 
ski. — Tańce D. Sadurski, — Nowa wysta- 
wa, — Modne stroje. 


KINA 


ADRIA — „Życie Emila Zoli” 

godz. 18.30, 20.30 w niedz, 15.30 
BAŁTYK — Tajemnica nocy wieily jnej“ 

godz. 16, 18.30, 21; w niedz. 13.30. 
BAJKA — „Przygody Nasredina'* 

godz. 18, 20, w niedz. 16. 

GDYNIA — Kino nieczynne — na czas re- 
montu Program Alstualności przeniesiono 
do kina. „Hel“. 

HEL — „Kobieta sama" 

godz. 16, 18, 20, w niedz. 14, 
HEL — „Program aktnalności krajowych 
i zagranicznych Nr 25“ 

MSZE 11, 12, 13, 14, w niedz. 11, 12, 13. 
ZA — „Rosanna siedmiu księżyców” 

edz, 15.30 

A — „W pogoni za mężem 

godz. 16, 18.30. 21, w niedz, 13.30. 
PRZEDWIOŚNIE — „Zagubione dni" 

‘godz. 17.30, 20, w niedz. 15.30 
ROBOTNIK — „Miłość na lekarstwo" 

godz. 17, 19, 21, w niedz. 15. 
ROMA — „Kopciuszek 

godz. 18, 20, w niedz. 15.30 
REKORN_— „Młodość Moksyma* 

godz. 18, 20 w niedz. 16. 
STYLOWY — „Moja miła'* 

godz. 16, 18.30, 21. w niedz. 13.30. 

ŚWIT — „Kwiat milości“ 

wok 18, a w A 

ZA — „Dragonwyck* 
godz. 17, 19, 21; w niedz. 15. 
TATRY (w ogrodzie) — „As wywiadu” 
godz. 17, 19, 21 w niedz, 15. 4 
WISŁA — „Bolero” 
godz. 17, 19, 21, w niedz. pocz. o godz. 15.) 
WŁÓKNIARZ — „Okoliczności łagodzące” I 
Eddz. 17, 19, 21, w niedz, 15 
WOLNOŚĆ — „Tajemnica nocy wigilijnej" 
godz. 15, 17.30 20, w niedz. 12.30 

ZACHĘTA — nieczynne z powodu remontu 

=a 


Wielką Rewię Kolarska 
przygotowują nam Zwią- 
zki Zawodowe 


W sobotę i niedzielę na w Helenowie odbe- 
dą się zawody kolarskie w ramach Igrzysk 
Sportowych Związków Zawodowych. Startu- 
je około 80-ciu zawodników ż całej Polski. — 
Początek w sobotę i niedziele o aodz: 15,90. 


D-03027 


dzew o mistrzostwo ligi odbył się w dniu 
*czorajszym. Zapowiadało się ładnie, łodzia- 
nie przez kijka minut stanowili równorzędnego 
przeciwnika dla AKS-u. Jeśli do tego dodamy 
fatalnie puszczoną drugą bramkę przez Upta- 
sa, jasnym się wyda, że goście nic nadzwy- 
czajnego nie pokazali,. usprawiedliwiając w 
ten sposób porażkę, jakiej doznali u ciebie od 
ŁKS-u, 

Lewa strona ataku Widzewa grała stabo, a 
nie wiadomo dlaczego ciągle była forsowaną. 
Goście oprócz Wieczorka, który był b. słaby 
— stanowili równorzędny zespół. 

Przed sędzią p. Zmudzińskim z Bydgoszczy 
zespoły stanęły w następujących składach: 


Pozostał nam. tylko 


w takich superlatywach rozpisywała się o for- 
mie i trybie życia byłego mistrza Europy, 
żeśmy w końcu wraz z innymi ulegli sugestii 
i uwierzyli w renesans jego formy. Otrzeźwie- 
nie przyszło jednak szybko, tak szybko, jak 
szybko skończyła się kariera „Kolki* w Lon- 
dynie, 

Nadzwyczajna forma Kolczyńskiego okazała 
się, jak było zresztą do przewidzenia, gwy- 


kłym „blufem”, Kolczyński po za tym że po- 
prawił kondycję fizyczną pozostał w zasadzie 
tym samym Kolczyńskim, który kilka miesięcy 


Antkiewit 


zasłużenie przegrywają 


półśredniej z Włochem Ottavio; W t-szej run 
dzie walka prowadzona jest na dystans przy 
obustionnej wymianie ciosów. Chychla, nie 
może sobie poradzić z długimi rękami Włocha 
i rundę minimalnie przegrywa. W drugim star. 
ciu tempo walki jeszcze bardziej wzrasta, rzy 
czym Chychła trafia kilka razy z obu rąk i 
rundę minimalnie wygrywa. W ostatnim star- 
ciu walka jest bardzo zażarta, Włoch w dal- 
szym ciągu utrzymuje Polaka na dystans. O- 
staini zryw należy do Chychły, który za 
wszelką cenę dąży do zapewnienia sobie wy- 
rażnej przewagi punktowej. Sędziowie ogła- 
szają jednak wygraną Włocha na punkty. 
W spotkaniu tym Chychła walczył gorzej tak 
tycznie niż w poprzednich walkach. Wdał się 
niepotrzebnie w wymianę ciosów z dystansu 
i atakował przeważnie górne partie, zapomina 
jąc o dolnych. Walka miała przebieg wyrów- 
nany, a werdykt sędziowski przyjęty został 
gwizdami przez licznie zgromadzoną ubile 
ność. 

Trzeci z Polaków, który zakwalifikował się 
do ćwierćfinału — Szymura przegrał swoje spo 


tkanie w wadze półciężkiej z Argentyńczy- 
kiem Cia. Walka miała charakter remisowy, 
jednak sędziowie przyznali punktowe zwycię- 


stwo Argentyńczykowi. 
AGAOEAWWODO O 


AKS: Przewięda, Karmański, Durniak, Piac, 
Janduda, Gajdzik, Cholewa, Wieczorek, Špo- 
dzieja, Muskała, Barański. 

WIDZEW: Uptas, Kopaniewski, Reszke, Stem 
pel, Konarski, Słaby, Kręgielewski, Okupiń- 
ski, Cichocki, Fornalczyk, Marciniak. 

Już w pierwszej minucie Widzew ma dogo- 
dną pozycję, jednak jej nie wykorzystuja. W 
kilka minut potem pada bramka dla W:dzewa 
ze epalonego, której jednak sędzia ze zozu- 
miałych względów nie uznaje, 

Po przeciwnej stronie bramkarz Widzewa o 
broni? wprost „murowaną” bramkę, W tej fa- 
zie zawodów Widzew ma więcej z yry, brak 
mu jednak wykończenia. Często jest zatrud- 
niony bramkarz gości, który broni z nowodze 


Piekielnae droge 


mają do przebycia uczes 


tnicy Międzynarodowego 


aratonu Motocyklowego 


PRAGA (obsł. wł.). — Piekielną drogę ma- 
ją uczestnicy Wielkiego Międzynarodowego 
Maratonu Motocyklowego, który rozmiarami 
przewyższa wszystkie dotychczasowe imprezy 
motocyklowe organizowane nie tylko u nas, 
ale również za granicą. 

Trasa tegorocznego „Maratonu” jest o 
wiele cięższa od zeszłorocznej sześciodniówki 
motocyklowej, która dla wielu wyptóbowa- 
nych kierowców była prawdziwą „gehenną”. 

Trzeci etap „Maratonu liczył około 430 km 
i prowadził przez Morawy. Tym razem trasa 
była nieco łatwiejsza, toteż na 166 zawodni- 
ków do mety przybyło 79 bez punktów kar- 
nych, Z polskich zawodników jadących do tej 


Emocjonują 


pory w „Maratonie” bez punktów karnych e- 
tap ten ukończyło 14. 

Nie obeszło się i tym razem bez wypad- 
ków. Przed samą metą uległ wypadkowi Ły- 
ko z „Cracovii” i był zmuszony wycołać się 
z dalszej konkurencji. 

Po trzech etapach w klasyfikacji o wielką 
nagrodę „Maratonu” prowadzi CSR — 0 punk- 
tów karnych przed Polską — 13 punktów kar- 
nych, Włochami — 424 punktów karnych i 
Węgrami — 620 punktów karnych. 

W próbie szybkości najlepszy wynik uzy- 
skał Markowski—128 km. na godz. (najszybszy 
czas dnia). St. Brunn. ukończył tę konkurencję 
jako pierwszy z gawodników bez punktów kar- 
nych. 


cy przebieg 


` 


pojedynku szablistów Polski i Austrii 


Spotkanie szermiercze w szabli w konku- | etriacy prowadzą 8:7. Ostatnie spotkanie Sa- 


rencji drużynowej między Polską i Austrą 
miało niezwykle emocjonujący przebieg. Dru- 
żyna polska wystąpiła w składzie: Żaczyk, Ba 
nas, Sobik i Wójcik. Początkowo Austria pro- 
wadziła 3:0. Polacy wyrównują na 3:3 i pro- 
wadzą następnie 6:4. Z kolei Austria wyrów- 
nuje na 6:6. Polacy prowadzą znowu 7:6, po 
czym po przegranych Żaczyka i Banasii Au- 


Polacy jeszcze nie 


W rozpoczętych spotkaniach szermierczych 
w szabli w konkurencji indywidualnej starto- 
wali trzej Polacy: Sobik, Banas f Zaczyk. Ba 
nas w grupie swojej odniósł 1 zwycięstwo 
i 4 porażki, odpadając z dalszych rozgrywek. 
Zaczyk miał w eliminacjach 3 walk, wygrane 
i2 przegrane Następnie stoczył on dogrywkę 
z Franenzem Gramain i Bripcjaninem Zulfika- 


bik — Loizel zadecydować ma o wyniku me- 
czu, W razie zwycięstwa Polaka przy stanie 
8:8 wygra Polska dzięki lepszemu stosunkowi 


temu brał cięgi od Zagórskiego czy Pisarskiego” 
Żaden jeszcze trener, ani najbardziej sportowy 
tryb życia nie jest w stanie przywrócić minio 
nej młodości. Kolczyński w Londynie obnażył 
jeszcze raz swe wady, których się już nie wy- 
zbędzie: powolność, brak ciosu 1 brak—głowy, 

Aby nie być gołosłownym przytaczamy spra 
wozdanie z meczu Kolczyński — Martinez spe 
cjalnego sprawozdawcy PAP. 

„Drugi z Polaków — Kolczyński spotkał eię 
w wadze średniej z Urugwajczykiem Martines 
zem. W pierwszym starciu obydwaj przeciw= 
nicy prowadzą walkę na dystans i są bardzo 
ostrożni. Polak atakuje żołądek Martineza, 
jednak ataki jego są bardzo słabe. Walczy 
zbyt wolno i nie idzie za ciosem. Runda jest 
wyrównana. Na początku drugiego starcia Kol 
czyński po celnej serii Urugwajczyka jest na 
moment na' deskach. Martinez energicznie ata 
kuje Polaka, który stara się zrewanżować, bije 
jednak zbyt szeroko i ciosy rzadko dochodzą 
do celu. Tempo walki jest w dalszym ciągu 
słabe Starcie wygrywa Martinez. W trzeciej 
rundzie tempo walki wzrasta. Kolczyński ma 
więcej inicjatywy i kilka razy niebezpiecznie 
trafia. Ciosy jego są jednak zbyt słabe | nie 
robią na przeciwniku wielkiego wrażenia. 
Rundę/wygrywa Kolczyński. Sędziowie ocłasza 
ją zwycięstwo Martineza na punkty. Walka ta 
była na ogół wyrównana. Lepsza trzecia runda 
Polaka mogła przynieść mu zwycięstwo. Na 
decyzję sędziów wpłynął niewątpiwie fakt: że 
Polak był w drugiej rundzie na deskach. 
Kolczyński wypadł raczej słabo, był bardzo 
powolny a ciosy jego były mało skuteczne. 
Polak nie potrafił rozwiązać walki taktycznie 
z niezbyt silnym przeciwnikiem. który góro= 
wał jednak szybkością i młodością". 

Nikt z nas nie może mieć pretensji do Kol- 
czyńskiego, że walkę przegrał. Z pewnością 
dał on z siebie wszystko na co go było stać, 
tylko Że stać go teraz nie na wiele. Wszysiko 
ma swój kres, przyszedł więc i kres na byłego 
mistrza Europy. Przysłowie mówi: „głową mu- 
ru nie przebijesz" — czas, aby przekonali się 
wreszcie o tym różni wpływowi przyjaciele 


trafień, Walkę tę wygrywa Sobik w stosunku 
4:1, decydując o zwycięstwie drużyny pol- 
skiej lepszym stosunkiem trafień 59:55 przy 
równej ilości zwycięstw 8:8. 


ustępują z planszy 


następnej rundy. Polak przegrał obie walki róż 
nica jednego trafienia i odpadł. Sobik odniósł 


w swojej grupie 4 zwycięstwa i 1 porażkę, 
kwalifikując się do następnej rundy, 

Polak reprezentował się bardzo dobrze I w 
arimia swoiai znalazł sie na druaim miejscu. 


| zem. Dogrywka miała decydować o wejściu A 


Kolczyńskiego i @asze władze sportowe. 


PENNANEN PYTANY EAN ENONCIAR AEAT 


Czyżby Widzew zrezygnował już z ligi? 


Po mało ambitnej grze łodzianie przegrywają z AKS-em 0:3 


niem. AKS zdobywa bramkę, jednak z powo- 
du „spalonego” nię zóstała uznaną, W chwie 
lę potem dość prayo goście zdobywaš 
ją bramkę ze strzału Muskaly. Barański z bies 
gu solo uzyskuje drugi punkt. W chwilę po- 
tem słupek Barańskiego broni Widzew >d u- 
traty trzeciej bramki. Gra anemiczna utrzymu 
je się do przerwy. 

Po zmianie etron gra toczy się na połowie 
gości. Widzew jednak robi wrażenie, że mu 

ie zależy na wygranej. W 25 minucie Muska 
a podwyższa wynik do 3:0 dla swych barw, 
Bezładna kopanina trwa do końca spotkania, 
Publiczność nudzi się | czeka z utęsknieniem 
końcowego gwizdka arbitra. 

Publiczności zebrało się około 3-ch tysię- 
cy. W ostatniej minucie Widzew miał okazję 
zdobyć honorowy punkt, jednak Cichocki pu- 

je, 


Rewanż Budowlanych 


w niedzielę 
W dniu 15.8.48 r. o godz. 16-tej ZKS „Bu- 
dowlani” Łódź rozegra swój rewanżowy mecz 
w piłkę nożhą z ZKS „Budowlani” Zelów. 
Mecz odbędzie się w Łodzi na boisku DKS ul. 
Nawrot 73—75. 
Przedsprzedaż biletów odbywa się w Cen- 


tralnej Świetlicy Związku Budowlanego, Na- 
wrot 23 i w dniu rozgrywek przy kasie. 


Kuiminacyjny punkt 
wak o wejście do kl. A 


Zawody o wejście do klasy A ŁOZPN=u 
weszły w fazę decydującą, Ostatnie zwycię- 
stwa PKS nad Kolejateami z Koluszek "przy 
równoznacznym zwycięstwie Włókniarza nai 
Zrywem z Kutna, wysunięto zespół zgierski 
znów na czoło tabeli, która po uwzględnieniu 
wszystkich wyników przedstawia się następu- 
jaco: i 


gier pkt. — st.br. 
Włókniarz 7 10:4 13: p 
ZZK (Koluszki) 6 8: 4 14:11 
PKS 7 8: 6 12:12 
Neptun 6 4: 8 10:13 
Zryw 6 2.10 9:13 


W nadchodzącą niedzielę odbędą się naste- 
pujące mecze o wejście do kl. A: w Kolusz- 
kach; ZZK — Zryw, w Zgierzu: Włókniarz — 
Neptun. 

+ 


Reprezentacja Łodzi 
wygrywa w Zduńskiej Woli 
Reprezentacja Łodzi bawiła wŃiZduńskiej 
Woli, zwyciężając tamtejszą reprezentację w 
stosunku 5:2 (3:1). Bramki dla gości strzelili: 
Baran 2, Hogendorf, Patkolo i Derka. zać dią 
pokonanych — Dabrowski. 


